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Ochrona lokatorów uchwalona w III czytaniu.
Sejm uchwala na piątkowem posiedzeniu 

w  trzedem czytaniu ustawę o ochronie lokatorów. 
Z pośród przeszło 100 poprawek, zgłoszonych przez 
różne stronnictwa, uchwalono poza wymieni onemi 
we wczorajszym „Głosie Narodu“ tylko niewielkie 
zmiany, przeważnie redakcyjne.

I tak określono wyraźniej, że „w letniskach 
I uzdrowiskach pomieszczenia, wynajmowane naj­
dłużej na pól roku przez osoby, nie mające w da­
nej gminie pomieszczenia, przepisom ustawy nie 
podlegają*'.

Kinoteatry wyjęto * pod ustawy o ochronie 
lokatorów. Budynki fabryczne nie będą podlegać 
ustawie od 1 stycznia 1926 r. W  art. E l przyjęto 
pierwotny tekst komisji, ie  dobrowolne omowy 
nie mogą dotyczyć mieszkań do czterech pokoi 
włącznie.

W  art IV  dodano przepis, że urząd rozjem­
czy albo sąd mają ustalić podstawowe komorne 
tylko w takim wypadku, jeżeli komorne w roku 
1914 było ze względu na specjalne warunki da­
nego stosunku umownego widocznie wygóro­
wane.

Co do wysokości stawek kom omego przyjęto 
poprawkę, by 15% komornego podstawowego (tj. 
z roku 1914=5 płaciły za drugi kwartał 1924 roku 
lokale zajęte przez zawody wolne, o ile nie na­
leżą do kategorji plącącej jeszcze niższy procent.

Kategorja budynków i pomieszczeń fabrycznych 
pładć będzie 50%. Redakcjo i administracje pism. 
lokale wynajete na wykonywanie zawodów wol­
nych oraz lokale instytucyj społecznych i kultu­
ralnych nie są wliczane do kategorji pomieszczeń 
handlowych i przemysłowych (płacącej 25%).

Umowy o ryczałt tytułem opłat dodatkowych 
Bioina uchylić za miesięeznem wypowiedzeniem.

Ochronę poduajemców określono w nowym ar­
tykule, w myśl którego obowiązki 1 prawa najemcy 
1 wynajmującego, wypływające z niniejszej ustawy, 
stosują się do podnajemcy i najemcy, o De w usta­
wie tej wyraźnie inaczej nie postanowiono. Pod­
najemcy poza tem służy prawo zajęcia przedmio­
tów najmu na prawach najemcy; tylko w wypad­
kach zmowy wynajmującego z najemcą, na szkodę 
podnajemcy prawo to mu nie przysługuje. O spra­
wach. wytoczonych przeciw najemcy z żądaniem 
eksmisji, powinien być zawiadomiony podnajemca 
pod rygorem bezskuteczności wyroku sądowego 
przeciw temu ostatniemu. W  razie zgaśnięcia pra­
wa najemcy, sąd albo urząd rozjemczy może 
orzec, że podnajemca, który zajmuje część lokalu 
przynajmniej od trzech miesięcy, pozostanie nadal 
w używaniu najętej przezeń części pomieszczenia 
na okres do sześciu miesięcy.

Art. XE stanowi, że w rade śmierci najemcy 
członkowie jego rodziny wstępują w um®wę najmu 
i odpowiadają za zobowiązania. Przyjęto popraw­
kę pos. Piotrowskiego, aby słowa: ,.członkowie 
jego rodźmy" zastąpić słowami: „jego wstępni, 
zstępni, współmałżonek i rodzeństwo".

Wreszcie w art. XXIV Sejm nałożył na wła­
ścicieli domów specjalny podatek w -wysokości 
nie przekraczającej 20 proc. komornego płaconego 
przez najemców, z wykluczeniem opłat dedatko-1 mieszkaniowych.

wych. Zwolnione będą od tego podatku nietu- 
chomości, których roczny dochód nie przekracza 
25 zł., nowe domy i nienichomości podlegające 
podatkowi domowo-ldaeow^mu. Dochód z tego 
podatku ma pójść na podwyżkę poborów urzęd­
ników, emerytów, wdów, siórót, inwalidów i wo- 
góle osób, otrzymujących pensje lub zaopatrzenie 
ie skarbu państwa.

Tak więc po długich debatach Sejm załatwił 
wreszcie nowelę do ustawy o ochronie lokato­
rów, która ma w  bezład naszych stosunków 
mieszkaniowych wprowadzić trochę legalności, 
ładu i rozumu, Nasza dotychczasowa „ochrona 
lokatorów" była. —  i jeet jeszcze ciągle —  
najbardziej barbarzyńską i głupią instytucją 
prawną. Czegoś podobnego niema w  żadnem 
państwie europejskiem, gdzie przecież istnieją 
także ustawy o ochronie lokatorów. A le  pol­
ska „ochrona" niszczyła domy, uniemożliwiała 
ruch budowlany, utrudniała remont, wywłasz­
czała bez odszkodowania całą warstwę ludno­
ści, a przywilejowała najobrzydliwszą lichwę 
mieszkaniową i wydawała na jej łup lokatorów 
i sublokatorów, którzy w czasie trwania mocy 
obowiązującej tej ustawy poszukiwali dachu 
nad głową. Dzięki tej ustawie ogromna część 
polskiego majątku narodowego przeszła w  o- 
statidch latach za śmiesznie niskie ceny w  ręce 
żydów, którzy korzystają© ze zubożenia właści­
cieli realności, ta rozporządzając wielkimi ka­
pitałami ruchomymi, uzyskanymi ze spekulacji 
walutowych i  z  paskarstwa handlowego, —  lo ­
kowali swoje wolne kapitały w  nieruchomo­
ściach miejskich, W  Sejmie do ostatniej chwili 
przeszkadzali wraz z  socjalistami rozumnej po­
prawie ustawy o ochronie lokatorów, a wymo­
wnym i niestrudzonym ich rzecznikiem był ad­
wokat Sommerstein. Widocznie liczyli na dłuż­
sze trwanie obecnej pomyślnej „konjunktury" 
dla wykupma domów. Na szczęście plan ich się 
nie udaŁ

Nie wchodząc w szczegóły, któro juz były 
przedmiotem wyczerpującej dyskusji w  Sejmie, 
prasie i na zebraniach, stwierdzamy, że nowela 
stanowi ogromny postęp w porównaniu ze sta­
nem obecnym- Ustawa zawiera różne po­
trzebne dla lokatorów klauzule ochronne od­
nośnie do wysokości czynszów i  swobody w y­
powiadania mieszkań, zapewnia remont i prze­
budowę domów, bierze w ochronę sublokatora, 
zapewnia niewielki i z biegiem czasu rosnący 
dochód właścicielowi, czyni istotne różnice mię­
dzy tymi, którzy ochrony potrzebują, a tymi, 
dla których jest Ona niezashiżonem wzboga­
ceniem, przewiduje sposób załatwiania sporów 
i t. d. Ustawa zawiera nawet postanowienie 
Dodatkowe, nakładając na nowe dochody wła­
ścicieli domów podatek, przypominający dawny 
austrjacki podatek domowo-czynszowy. Z per- 
cepty tego podatku otrzyma rząd środki na 
podwyżkę poborów funkcjonariuszy państwo­
wych wywołaną przez zwiększenie czynszów

Wyłączne zastępstwo firm:
B echstein, 

B ltith n e r,
B & s e n d o rfe r
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Kraków, Szewska 9, I p.

Dodajmy wkońcu, że ustawa przeszła głó- 
sami „dawnej większości" sejmowej, do której 
przyłączyli się w  niektórych momentach po­
szczególni posłowie z grupy Bryla lub N. P. R, 
Rząd obecny wykazywał w  całej dyskusji zde­
cydowane desktteressement. W yjątek stanowi] 
art. 24, traktujący o podatku czynszowym—

Ligi Kanfflw i  KLaipeizis i t a
Genewa. PAT. Dnia SC marca rozpoczyna się 

28-me posiedzenie Ligi Narodów pod przewodnio 
twern delegata Urugwaju Guaai. Na porządku 
dziennym znajdują się następujące sprawy: epra- 
wa klajpedz&a, nad którą obraduje jeszcze komi­
sja specjalna, sprawa ewentualnego wyniku roko­
wań polsko-niemieckich, sprawozdanie komisji rzą­
dzącej zagłębia Saary, sprawa uregulowania finan­
sów węgierskich, projekt prawników, dotyczący 
kompetencji Ligi Narodów w konfliktach między­
narodowych, sprawa Jaworzyny, sprawa składu 
amunicji poiskłed w Gdańsku i sprawozdanie ko­
misji hygiemksnęj. , Ł

0 język polski w kościele oi Litwie.
Kowno. AW. ,Dzień Kowieński" podaje, ixt 

posłowie frakcji polskiej sejmu kowieńskiego przy­
jęci byli na audjencję przez biskupa imudzklege 
Karewicza. Posłowie interpelowali biskupa w spa­
wie memorjału złożonego jeszcze w grudniu ub. r„ 
a dotyczącego zwalczania przez duchowieństwo li­
tewskie używania mowy pińskiej w kościele Roz» 
mowa nie dała wyników pożądanych. ‘ *

ODRZUCENIE DECYZJI DAVESA PRZEZ 
LITWĘ.

K°wno (PAT) litewska ag. teł. donosi, iż de­
legaci Iitw y  zażądali, aby zarząd partem Kłaj­
pedy należał wyłącznie do rządu litewskiego i od- 
tzucił propozycję komisji Dave6a w sprawie osie­
dlania się cudzoziemców w  percie na. warunkach 
określonych przez Radę partu.

TĘPIENIE KOMUNIZMU NA WĘGRZECH. 
Budapeszt (PAT.). Telegr. Comp. Az Est. dono­

si, że wdrożone zostało śledztwo na szeroką skalę 
przeciwko organizacji komunistycznej w północ­
nych Węgrzech. Organizacja ta pozostawi, w  sto­
sunkach z o’ -*-' 'racjami komunistycznemi w Pra- 

j dze, Wiedian i Berlinie.
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Polska otrzyma 400 mil. lirów pożyczki.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sprawie doniesień 

o polskiej pożyczce aa granicznej finanse »rej nale­
ży dodać, że pożyczkę tę w wysokości 400 mil jo­
nów lirów Pofcka ma otrzymać pod zastaw nono 
■pola tytoniowego. Pertraktacje w tym kierunku 
zaszły daleko. W  związku z tem wyjechali do 
Włoch dyrektorowie di parlamentu Biza-Ostrow- 
6ki i GiOwackŁ

Nadwyżka dochodów w marcu.
Warszawa. Ogóln t sama pensji ftufcejo-

nańuszw państwowych, wypłaconych w dniu 1-go 
marca, wyoosła 134 bfljony mk, ożyli 74.444 tya. 
złotych p hkich.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady gospodar­
czej min. Grabski zakomunikował pomyślną wia­
domość, że po pokryciu zapotrzebowania na wy­
płatę płac 1 marca, pozostaje nadwyżka na rachu­
nek skarbu pańctwo-rągo w kwooie 31 trydjonów 
marek polskich.

Przed emisją złotych polskich-
Warszawa. (Teł. wl.) Minister skarbu powołał 

Sromiiję rzeczoznawców (r Krakowa prof. Wró­
blewskiego, z Warszawy adw. Konica), która ma 
wydać opinję, czy Banknoty zhn„„e P. K. K. P. 
wydrukowane w roku 1920 w Paryżu, mogą być 
zużytkowane jako łr~nknoty Banku Polskiego. 
Kłopot stanowi ta okoliczność, te podpisane na 
banknocie złotawym P. K. K. P. osoby jut _  
umarły. Prez. Grabski jest zdania, te rozporządza­
nie F rezydenta Rzpltej ta unie ten mankament..

Paryż- (PAT.). Były ambasador fran :osiki 
w Petersburgu Paleolopue wygłosił wczoraj wy­
kład o obecnej ytuacji w Rosi. Prelegent zazna­
czył, żo bolszewlzm przeżywa obecnie niebezpiecz­
ne przesilenie, które może doprowadzić. do kata­
strofy, jeżeli kapitały zag-an.cme nie przyjdą so­
wietom rychło z pomocą. Początkiem tej katastro­
fy  hę Izie wyouch pogromów ludności przeciw źy-

ZNAMIENNY ARTYKUŁ STIEKLOWA.
Moskwa. A W. Stiekłow zamieszcza w „Izwio- 

sfjaeh“ artykuł, w którym w niesłychanie ostry 
sposób napada na Czechy, a zwłaszcza na pozo­
stającą pod kiero-wnictwem Kramarza part je naro- 
do-yyo-demokratyczną. Zdaniem SMekłowa ftron- 
nietwo naród owo-demokratyczne wysuwa obecnie 
przeciwko uznaniu związku S. S. R. przez Czecho­
słowacjo ten argument, że przedewszystkiem so­
wiety Tiinny wypłacić Czechom odszkodowanie za 
straty, które ponMli -mkutek rewołujd rosyj- 
skiej. Anonimowy związek Oze-hów z Rosji —  jak 
pisze Stiekłow — oblicza te straty na trzy mil jardy

risdy będzie uchwalony budżet.
Warszawa. (Tel. wł.) Następne posiedzenie Sej­

mu odbędzie się 7 marca. Na porządku dziennym 
dyskusja nad projektem ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia.

Zwrócić należy uwagę na okoliczność, śe ko­
misja budżetowa znajduje się jeszcze daleko od 
ukończenia swych prac nad budżetem na rok 1924. 
Wyłonił się przeto projekt, by pog tczególne działy 
budź towe, uchwalone przez komisję, wchodziły 
natycnmiast na plenum lejmowe, zanim jeszcze 
komisja wygotuje budżet w całości łnaczei zacho­
dzi obawa, że także w roku bieżącym budżet nie 
zostanie w Izbach uchwalony przed wakacjami 

Warszawa. (Telef. wł.) Preliminarz budżetowy 
na marzec zamyka się po stronie dochodów ramą 
-34,164.985 zip. Jest to zatem budfcrt bezdeflry- 
iowy. Złożyły sie na ten stan rzec ty a jedna! strony

Dla przywiezienia reszty zlotowych banknotów 
wysłano do Paryża aż siedmhi urzędnikóo mini­
sterstwa skarbu.

m onopol; S^IRk TUSOWY.
Warszawa. (Tel. wł.) Jeszcze w ciągu marca 

Rząd przs Iłoty w Sejmie projekt m°nopola spiry­
tusowego. Według' obliczeń prywatnych monopol 
ten da rządowi rocznie 500 mfljonów złotych poi- 
fBklch bii-tto. ,

ZŁOTO NA SKARB. NARODOWY.'i
Watszawa. (PAT ). Komitet zbiórki n » skarb 

nai-mowy zakupił dnia 27 ub. m. drugą partię zło­
ta na sumę 15 milj&rdów marek, zeoraną przewa­
żnie ze sprzed ‘ty maczków aa z don złota i sre­
bra na skarb mrodowy. Pierwsza partja zakupio­
nego złota na sumę 30 m ljonów, pochodziła z ofiar, 
zebianych w ciągu kilkn dni. Suma, za którą za­
kupiono złoto dnia 27 ub. m., zebrana zostali 
nr ciągu op atnkn 5 ani.

Egzekncja podatku n w ą t k r n u i .
Warszawa. (Telef. wł.). Energiczne zarządzenia 

egzekucyjne, przedsięwzięte przez orsra ia . karoo- 
we w celu ściąg aięcia pierwszej raty drugiej za­
liczki na podatek majątkowy. wydają pon yślne 
owoce. Dnia 28 i 29 lutego w Wamzarae dokona­
no 2.201 czynności egzekucyjnych, W 667 wypad­
kach opłacono podatek gotówka do rąk egzeku­
torów, w 581 bperządzoro protokół zajęcia mająt­
kowego. W innych wypadkach płatnicy wykazali 
de recepisamł do P. K. K. O.. Analogiczne zarzą­
dzenia wydano na prowincję.

dom. Wszyscy znawcy stosunków rosyjskich zga­
dzają *ię z tom, że początek moadku rządu sowie­
tów zainaugurowany będzie nltłychanemi prze­
śladowaniami żydów. Na dowód tego przytoczył 
prelegent lis* prwrn go kupca żydowskiego z Rosj'. 
w którym tenże określa położenie żydów w Rosji 
jako coraz bardziej krytyczne.

koron czeskich Z powodu tej pretensji Stiekłow 
.wpada w swym artykule w szał niepohamowany 
nienawiści w stosunku do Czechow i obrzuca tch 
najgors-emi wyzwiskami, nazywająo łegjony cze 
?kie w Rosji bandytami, którzy w bezwstydny 
sposób ograbili kraj.

Powyższy artykuł Stlekłowa Jest znamiennym 
objawem oficjalnej kampanji anty czeskiej, zano 
czątkowaneł prz*z sowiety. Rząd sowiecki zdaje 
się zrzucać całą winę za niepowodzenie swych 
DCTtraktacpj z Francją na Czechosłowację, chcąc 
w ten sposób ułatwić Francji nawiązanie bezpo­
średnich rokować z R°sją sowiecką.

poczynione oszczędności w wydatkach, z drugiej 
zwiększone wpływy podatkowe.

Konferencje prenjsre.
Warszawa, (Telef. wł,) Premier Grabski odbył 

dziś dłuższą konferencję % prejwódcami Zw. Lud.- 
Nar.r pot. Głąbińskim, Harusewiczem i Szebeką 
s rastepnie z przywódcami p, s  L.: pos. Dębskim 
i Kiarniknm.

AUDJENCJE U PREZYDENTA.
Warszawa. (Telef. wł.) Prezydent: Rzeczypo­

spolitą] przyjął na dłuższej godzonej audjeocji 
premiera Grabskiego i pta, Sikorskiego.

Narady w sprawie Gdańska.
Warszawa. (Telef. wł.) W  prasie pojawiły się 

Tścisłe wiadomości o mianowania p. Kajetana 
Mprasrakięca dyrekterem urna r-amentu nolitycz-

Nr. 52.

nego. P. Morawski przybył do War izawy jako za­
stępca komisarza Rzeczypospolite] w GdaóSKU,

zW-ązku ze sprawiani Gdańska, stojąremi na 
lormdfcu dzlcanrm obrad Frdy lig i. W związku 
? łemi sprawami przybył również do Warszawy 
'.clegat polski przy Lidze nŁOdós., Sklrmunt.

TABLICA PAMIĄTKOWA OFIARODAWCÓW 
NA SKARB NARODOWY.

Warszawa. PaT. Duia 28 bm. odo-ło sie po­
jedzenie komitetu organłracvjnego Banku Pol- 
ikiego, na którem rozpatrywano sporządzony prze* 
p. Steczkowskiego projekt aktu przcęda P K O . 
przez bank Polski, która-to sprawa wymaga bm- 
izo szczególe r̂ego rozważenia.

Aby zaznaczyć udział w akcji sanacyjnej skar­
bu tych ofiarodawców na skarb narodowy, którzy 
przeważnie bezimiennie wymieniali dobrowolnie 
'Joto i srebro nr marki polskie, komltef organiza­
cyjny Banku Polskiego uchwalił zaproponować 
ministerstwu skarbu wnrar&wanle a welścir do 
Banku tablicy z następującym napisem: „Państwo 
tolskie powołując Jo żyda w roku 1524 Bank 

Polsld, jako wyraz duchowej łączności z przedwie­
kową instancją tej nazwy 1 jako ostoje ładu pie­
niężnego w kraju, wyraża wdzięczność tym licz­
nym obywatelom, którzy nic zrzędzili ofiar na 
skarb nr-od^wy.  J

Statystyka bezrobocia w Polses.
Warszawa. (Telef. wL) Statystyka paiWwowegd 

Urzędu pośrednictwa pracy wykazuje, że najwy*. 
sza liczba bezrobotnych była w roku 1919 i wya> 
oiła 354.222. W roku zeszłym wahała sie liczba 
bezrobotnych od 52.420 do 112.753. Bezrobocie 
jest więc u nas poważne. Należy wziąć również 
pod uwagę, iż nie wszysej btzrobotni są zareje­
strowani. Jeżeli to uwzględnimy to liczba Bezro­
botnych dojdzie obecnie do 100.000, a wra* z ro- 
ij-dnami ao 500.000. Stan może polepszyć się 
z wiosną, przy wznowieniu rucnu budowlanego.

Sytuacja v; Łodzi.
Łódź. AW. Od kilku dni daje się zauważyć as

tutejbzym ryntru manufaktury znaczne oźywienie- 
Tranzakcje dokonywane sa w gotówce I w złotych 
polskich, przy<-zem orzeważnie 50 proc, płaci się 
w gotówce. Ożywienie wyrair się choćby ilość5 
w“ksli dyskou+owvch w PKKP. Obecnie liczba 
rych weksli wynosi 500C sztuk dziennie na sumę
1.500.000 złp Zdaniem kół gospodarczych jest to 
najlepszym barometrem pomyślnej sytuacji handlo­
wej. Poza tem weksle są na ogół mało protesto­
wane. Sytuacja w przemyśle na razie bez zmiany.

UMOWA WŁOSKO-SOWIECKA ZREDAGOWANA
Rzym. (A W, Onegdaj rząd wioski podał rząóo- 

wi sowieckiemu do wiadomości ostrtnlą redakcję 
uk*adir handlowego Przeprowadzone zmiany ule 
mają większego znaczenia. Podpisanie tej umowy 
uędz.e —  zdaniem dzienników włoskich —- wzo. 
rem dla Innych państw w zawieraniu układów 
-•odcbnych z sowietami. Umowa wchodzi w życie 
7 b. m na przeciąg trzech lat.

TAKŻE „B IAŁY DOM“ WMIESZANY W  AFEFĘ 
NAFTOWĄ.

Waszyngton, (AW) W  zwi: zku ze znaną ame­
rykańską aferą naftową donoszą tutejsze dzienni­
ki, że skompromitowanych zostało parę Osób 
z petjonaltf „Białego Domu” . W komisji, wyło­
nionej dla wyjaśnienia tej afery, uprzedni sekre­
tarz marynarki, Dar iels, wyjaśnił, iż Harry Sin* 
clair miał zamiar sprzedawać naftę, przeznaczo­
ną wyłącznie dla floty amerykańskiej, grupie Hu­
gona Stiamesa.

Różne wiadomości.
Belgrad. (PAT) Skupsztyna przyjęła jednogło­

śnie ustawę w sprawie ratyfikacji konwencji, io- 
yczącej strefy salonicklej.

barlta. PAT. Według „Frankfurter Ztg** Stin- 
nes zakupił wszystkie towarzystwa ubezpieczeń 
należące do grupj’ SternkOncern.

Berlin. (PAT.). Wobeo zniesienia wojskowego 
tanu wyjątkowego w Niemczech, zakazy odnoszą­

ce się do partji komunistycznej i niemiuckled ludo­
wej partii wolnościowa! zostały cofnięta.

Przed pogromem! żydów w Rosji.

Polemika sowiecko-czeska.
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Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.
W  drągiem czytaniu w Sejmie.

Po paru latach nadzwyczajna korzy; nej kon- 
junktury dla naszego przemysłu, kiedy to spadek 
marki polskiej zapewniał przemysłowi nieoczeki­
wane w normalnych warunka.h zyski, nastąpiło 
przesilenie wywołane z jednej ztrcmy konkurencją 
przemysłu zagranicznego, z drugiej zaś strony po­
myślaną poważnie i przeprowadzaną w azybkiem 
tempie sanacją skarbu. Nie wchodząc bliżej w ba­
danie, dlaczego przemysł zagraniczny rywalizuje 
skutecznie z przemysłem polskim, nie rozstrząsając 
pytania, w jakim stopniu akcja sanacyjna rządu 
poprzedniego i obecnego wywołała obecny Kryzys 
przemysłowy, stwierdzam jedynie sam fakt i jego 
następstwa. ;

Do tych następstw zaliczam przedewszyBtkfezn 
bezrobocie, które w ostatnich dniach przybiera 
©oraz ostrzejszą formę. Już nie tysiące, ale dzie­
siątki tysięcy wszelkiego rodzaju pracowników, 
pozostaje dziś bez pracy* a w następstwie tego 
bez środków do żyda. Bezrobocie objęło nie tylko 
pracowników fizycznych, ale w równym stopniu 
inteligencję zarobkującą. Rozciąga się ero nie 
tylko na ludzi zatrudnionych bezpośrednio w wiel­
kim, czy małym przemyśle, ale dotyka szeregu 
innych zakładów pracy oraz instytucji tak pry­
watnych, jak państwowych, czy samorządowych, 
słowem rozlewa się 9zeroką falą po całym ołv»zarze 
Rzeczypospolitej, pochłaniając coraz więcej nie­
winnych ofiar.

Bezrobocie stało się pierwszorzędne™ zagadnie­
niem państwowem. Tak Sejm jak i Bz.ad rozumie, 
Ż6 należy rozpocząć z bezrobociem ' jako
z chorobą która może zniszczyć organizm pań­
stwowymi zachwiać podstawami sanacji skarbu. 
IWalka musi iść w dwóch kierunkach, a to w kie­
runku usuwania przyczyn bezrobocia i w kierun­
ku przychodzenia z pomocą tym, którzy zostali 
pozbawieni pracy.

Jeśli chodzi o usuwanie orrycryn Bezrobocia 
to akcja Sejmu i Rządu ma ograniczony zakres 
działania, a to tem więcej, że względy £łuau,-owe 
stoją tu na przeszkodzie. W tvm kiera-ku winno 
samo społeczeństwo zabrać się onerg’czn-e do 
działania. Mam wrażenie, że jes* w naszem społe­
czeństwie dość osób i instytucji, które mogłyby 
dać pracę i zarobek wielu z pośród tych, którzy 
Idziś z braku pracy przymierają głodem. Riąd za­
pewne tego rodzaju zamierzeniom udzieli daeko 
idącego poparcia, a przez to rozmiar bezrobocia

znacznie by się zmniejszył. Pozostanie jednak po­
ważna liczba takich, którzy 1 nadal bez pracy 
pozostaną Tym należy dać pomoc, by im umożli­
wić przetrwanie kryzysu. To już zadanie Sejmu 
i Rządu, to wypełnienie nakazu naszej Konstytucji, 
która w art. 102. postanawia, że każdy ofcyw-.tel. 
pozostający bez pracy ma prawo do ubeznioczenia 
społecznego. Ten kategoryczny nakaz Konstytucji 
pragnie spełnić nasz Sejm, na żądanie którego 
jeszcze w kwietniu 1923 r. przedłożył Rząd projekt 
ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia.

Projekt' rządowy, po gruntownej przeróbce zo­
stał już uchwalony przez Sejmową Komisję ochro­
ny pracy 1 w piątek znalazł się na pełnem posiedze­
niu Sejmu. Celem zaznajomienia pracowników 
z projektem ustawy, przytaczam tu jego główne 
zasady, przyjęte przez Komisję.

W  mvś' projektu zabezpieczeniu na wynaSek 
bezrobocia podlegają robotnicy zatrudnieni w za­
kładach pracy, w których w myśl ustawy o czasie 
nracy obowiązuje S-godzinny dzień pracy. Nie ma­
ją zatem być objęci ustawą pracownicy umysłowi. 
Jest to, zdaniem mojem wielka niesprawiedliwość, 
bo bezrobocie dotyka tej katego.. , coweików 
bardzo boleśnie, & pracownik umysłowy napotyka 
zazwyczaj większe trudności w znalezieniu pracy, 
niż pracownik fizyczny. Sejmowe Kluby robotni­
cze, będą usiłowały usunąć tę krzywdę, jaka ma 
spotkać pracowników umysłowych. W szczegól­
ności Klub Chrześcijańskiej Demokracji największy 
z Klubów robotniczych, stawia ten postulat kate­
gorycznie i energicznie będzie dążył do jego prze­
prowadzenia na plenum Sejmu.

Projekt ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia przewiduje w dalszym ciągu utworzenie 
funduszu za bez pieczeniowego, który na razie okrę­
cono na 3.3% zarobków robotniczych. Z kwoty tej 
0.50% płacą robotnicy, 1.50%. pracodawcy, 1.3% 
Skarb Państwa, z czego % może przerzucić na 
gminy miejskie, oraz te gminy, na których terenie 
■znajdują się zakłady przemysłowe. Wkładki od 
robotników ściągają pracodawcy przy wypłacie.

Bezrobotny ma prawo do zasiłku zabezpiecze­
niowego. Zasiłek wynosi od 30—50% faktycznego 
zarobku, zależnie od stanu rodzinnego robotnika. 
Zasiłek może być wypłacany przez 13 tygodni 
w roku, w wyjątkowych wypadkach przez 26 ty­
godni. Warunkiem otrzymania zasiłku jest niezawi­
nione bezrobocie oraz przepracowanie przedtem

rmm

najmniej 20 tygodni w roku poprzedzającym bez­
robocie.

Ustawa przewiduje także możliwość przyzna­
wania zasiłku częściowo bezrob°tnym, którzy 
pracują tylko przez 3 dni w tygodniu. Dla tej ka- 
tegorji zabezpieczonych wynosi zasiłek do 30% 
zarobku. Projekt ustawy zawiera szczegółowe prze­
pisy, dotyczące kontroli nad bezrobotnymi,

Władzami „Funduszu zabezpieczeniowego1* 
są: Zarząd główny pod kierownictwem Ministra 
Pracy, oraz Zarządy obwodowe, utworzone w sie­
dzibach Państwowych Urzędów pośrednictwa pra­
cy. Techniczne czynności wykonują osobne biura 
lub też gminy i instytucje społeczne o charakterze 
r abliczno-prawnym. Instancję rekureową stanowią 
Obwodowe Komisje Odwoławcze.

We wszystkich wyżej wymienionych władzach' 
zasiadają przedstawiciele Rządu, pracodawców, 
robotników i samorządów, przez oo zabezpieczona 
jeet bezstronność tych władz. 1

Tak przedstawiają się zaeady, na których opar­
ty jest projekt ustawy Jak z nich wynika ustawa 
tylko częściowo spełnia nakaz Konstytucji, bo 
obejmuje tylko pewn& kategorje pracowników. 
Ustawa, któraby zabezpieczała wszystkich obywa­
teli na wypadek bezrobocia jest jeszcze muzyką 
dalekiej przyszłości, jakkolwiek Ministerstwo Pra­
cy opracowuje już projekt takiej powszechnej usta­
wy. Złudzeniem jest również, jakoby omówiony pro 
jekt ustawy był lekarstwem na obecne bezrobocie. 
Ustawa bowiem zacznie się realizować dopiero za 
jakie */* roku. Do tego czasu państwo musi bez­
robotnym przyjść z pomocą doraźną. Rząd obec­
ny poczuwa się do tego obowiązku, bo Zamierza 
gminom, na których obszarze trwa bezrobocie, 
udzielić dogodnych kredytów na pomoc doraźną, 
dla bezrobotnych. i \

Jakkolwiek ustawa, którą Sejm wkrótce uchwa­
li, ma niewątpliwe braki, to jednak należy ją 
powitać jako poważny wysiłek w kierunku ube> 
pieczenia na wypadek bezrobocia. Pamiętać bo  
wiem trzeba, te nawet na zachodzie sprawa zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia nie została jesz­
cze tak uregulowana, by ją można uważać za osta­
tecznie rozstrzygniętą. Tam mniej dziwić się na­
leży, że w Polsce powstałej do życia po długiej 
niewoli, wśród szct'|ku oręża, w Polsce zniszczonej 
i walczącej o utrzymanie odzyskanej niepodległo­
ści, nie można za jednym zamachem rozstrzygnąć 
kweetji, która w państwach wysoce uprzemysło­
wionych pozostaje i nadal ni ©załatwionym proble­
mem.

Ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia należy traktować jako tymczasową, jednakże

Ludzie teatru< *

f »
Fragmenty, % pamiętników Leona Junoszy 

Stępowakiego.

„.Blady, niećmiały stał wciśnięty w kulisę. Nło 
mówił nic. Patrzył na mnie błękitnomi oczyma, 
a na ustach jego uczułem przyjazny, szeptający 
uśmiech, który mnie objął i przycisnął do siebie 
mocno na całe życie.

Robiliśmy właśnie próbę „Lolewela11 *). Ciepły 
geCeks dekoracji padał na twarz Wyspiańskiego. 
Są chwile, gdy pod zamkniętemi powiukaml uj­
rzysz wszystkol Życie jest muszlą, ale w Bzumie 
Spiralnej pustki usłyszysz glos inny— (

Jaki pamiętam.
' Wyspiański był małym mizernymi ohlopcem 

I żył pod Wawelem w pracowni rzeźbiarskiej 
ojca. Widziałem go tam raz, dwa razy. Octy 
okien królewskiego zamku zachodziły łzami śmie- 
lehu, gdy do zmartwiałych rzeźb Staś wygłaszał 
bohaterskie monologi. Bawił się w teatr— Szkolny 
jego kologa Hortyński byl apokaliptycznym po­
tworem fantazji, którego mały Staś zabijał w ka­
żdym abpi© tragedjL Sam chciał być niezwycię- 
jtony. i

W  kilka, lat potem reżyserowałem jakąś sztukę

*) Premiera w teatrze Słowackiego 20 maja 
1899 r. Joachim Lelewel - Solski, ks. Adam Czar­
toryski - Kotarbiński, ks. Sapieżyna - Wolska, Nie- 
mojowski Wincenty - Węgrzyn, Dembiński Henryk 
generał - Zawadzki, Barzykowskl Starklaw - Stę- 
pcrws ki, Morawskl-Jejde, Olizar Narcyz—Senow- 
ski, Zamojski Zdzisław - Sobiesław, Druziewiet - 
Siemaszko, Nieznajomy - Przybyłowicz Żukowski - 
Z M k a U . ObfiŁ-rpdiiiik j,J

klasyczną w amatorskiem przedstawieniu. Rolę 
kobiecą grał młody student, który za swą ruchli­
wość i uiekobiece zachowanie oberwał odemnie 
dużo uwag. Ani mi wtedy przez myśl nie przeszło, 
że ten którego gromię i nauczam, to przyszły ge- 
njusz wieku, o którym kiedyś cala Polska mówić 
będzie: Wyspiański.

Nie gniewała go wcale systematyczna praca 
moja w owem amatorskiem przedstawieniu, które 
urządzał. Podobało mu się, że przestrzegałem, aby 
amatorzy nie byli w grze zbyt pretensjonalni i wy­
pukli

—  Inaczej pracować nie wolno —  mówił <— 
reżyser musi czuwać zawsze nad całością, z tego 
bowiem dopiero powstaje ogólna harmonja—

Mówiliśmy wtedy pierwszy raz o teatrze.

Bardziej jeszcze zbliżył mnie do Wyspiańskiego 
wieczór ku uczczor.lu pamięci Artura Grottgera, 
który się odbył w Szkole Sztuk Pięknych dnia 
27 stycznia 1886 r. Duszą wieczoru był Wyspiań­
ski, bo wielu z jego kolegi w bało się narazić 
Cynkowi, Łuszczkiewiczowi i innym starej daty 
zacofańcom —  profesorom, nie uznającym Grott­
gera za artystę, dlatogo, że nie farbami, ale ołów­
kiem wykonywał swe nieśmiertelne utwory. Uro­
czystość ta urządzona umyślnie w gmachu Szko­
ły Sztuk Pięknych, miała być nie tylko wyrazem 
czci i hołdu dla twórcy Lituani, ale zarazem śmia­
łym protestem przeciw ? ’ 5ara „zaplcćnia^ych ma­
mutów4*, jak młodzi malarze swych profesorów 
nazywali Na czele młodzieży stał wówczas także 
Włodzimierz Łuskina r).

») Malarz, kompozytor i proroczy autor ..Wiel­
kiego Raku" niedoceniony, zapomniany dziś m -

Wyspiański biegał za salą, koetjumsmi, przy- 
borami, sprowadził chóry i  śpiewaków, a wiersz, 
który na tę uroczystość nap-rał Wincenty Stroka 
p. t. „Archanioł sztuki14, mnie do deklamacji po 
wierzył I ! 1 ■ \

Lubiłem tych młodych zapaleńców, bo chcia­
łem ich rozumieć. Starałem się więc, aby dekla­
macja wypadła dobrze. I gdy mi później mistrz 
Matejko winszował 1 uradowany pan Staś uścisną! 
serdecznie, zwąc świetnym deklamatorem, od tej 
chwili spotykaliśmy się już często, bardzo często*, 
coraz bliższą i szczerszą zawiązując przyjaźń.^

...Mówiliśmy c sztuce...
„Ieh“ dzisiejsze sztuki? szereg mglistych obra­

zów I dusz skarlałych silących się na apoteozę 
brr 1 u i kału, gdzie „krucze gniazda11*) kobiet 
wszetecznych. stałe się ulubionym tematem na sce. 
nie... Czy można świat taki kochać i żyć w nim 
ze zgodą sumienia?

—  Żyć nie, ale wegetować... tak! —  odpowie­
dział —  Chory nie żyje, ale podtrzymuje istnienie 
alkoholem i drażnieniem nerwów. W tym jest tra­
gizm, że patrzeć nie może, a widzi, że czuć nią 
umie, a czuje, że myśleć trzeźwo mu niepodobną, 
a jednak myśli —  myśli bezkreśnie, wizyjnie...

Tak powstają dzieła onanizmu widziadeł, które 
ludzkości taki autoi podaje...

»— Czemuż go słuchają?...
—  Bo i ludzie są chorzy, jak oni
 Czemuż nie nazwą takiego dążenia dc noe-

z£ szaleństwem?

*) „Krucze gniazdo11, dramat w 1 akcie, Dagny 
Przybyszewskiej, wystawione 13 grudnia 1902 
S J *r to a
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Ja*o ■wainy krok na drodze do bodewy uaUrro 
dtfWstwa społecznego w  Polsce.

Jan Puchalka 
poeeŁ
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Z dnia politycznego.
Jak polaki „mąż stano" wyraża się o polskich

, v ' *  ,
— ' W  Wars&awie sensacją dnia jest bankiet poH- 
lyszny, jaki odbył się we czwartek wieczorem 
w aaE ,^malinowej” w Bristolu. W  bankiecie tym 
■rządzonym aa cześć p. Lednickiego z okazji zna­
nego wyroku sądowego, wzięli udział m. i. arcybi­
skup Ropp, Janusz Radziwiłł, Kucharz ewski, Thu- 
gutt, dalej b. premier p. Artur Śliwiński, b. mini­
strowie Makowski, Pomorski, Tołłoczko, pp. Dąb- 
*k i Sieroszewski, Medard Downarowicz i t. d.

Wygłoszono wiele panegiryków na cześć p. Le­
dnickiego, najbardziej znamienne jednak było wy­
stąpienie p. Thugutta, który pozwolił sobie na dość 
ryzykowną —  jak na osobistość politycznie tak 
zaangażowaną ■— insynuację pod adresem sądów 
pofckich: Ja — mówił p. Thugutt —  który spo-
żyLam się poprzez moje stronnictwo na szerokiej 
flatformie z sądem, muszę stwierdzić, że wyroki 
naszych sądów nie są sprawiedliwe (!)— że na wy­
roki te oddziaływuje w znacznej mierze zacietrze­
wienie partyjne (I) i brak odwagi cywilnej wobec 
opinji publicznej... Sądzą, te i w tym wypadku oba­
wa przed wyrazem opinji była przyczyną, ii wy­
rządzono krzywdę obywatelowi, który... i t. <Ł" 

Bardzo charakterystyczne a całkowicie słuszne 
3było oświadczenie p. Artura Śliwińskiego, który 
tatów®, te ,w  Polsce niema jeszcze opinji publicz- 
eey*. Pod tent powiedzeniem pana Śliwińskiego na- 
,»ety się całkowicie podpisać. Gdyby bowiem opinja 
pofeka była należycie zorganizowana, to ostatni 
banldet byłby w ogóle niedopuszczalny, taksamo, 
jak nie byłoby dopuszczalne tego rodzaju wystą­
pienie jak to, na które odważył się p. Thugutt, b. 
kandydat: na prezesa rady ministrów.

Wystąpienie p. Thugutta wywarło wielkie wra- 
Śenóe w kołach politycznych i prawdopodobnie od­
bije się echem na terenie parlamentarnym.

Wśród plejady przemawiających znalazł się 
fekie 1 redaktor „Czasu" p. Beaupre, który witał 
p. Lednickiego w „imieniu jego krakowskich przy­
jaciół". Wprawdzie pu Beaupre nie wymienił po na­
zwisku krakowskich przyjaciół p. Lednickiego, ale 
•można domyślać się, że należą do nich wszyscy 
jftytl mkaenicł i redakcja „Czasu". W  ten sposób 
■utor Betu do Lerchenfelda, proszący o pomoc am­

basady memleckiej przeciw ..agentom Ententy", 
formującym armję Hallera we Francji, polityk 

'fakturujący w 1917 r., celem zawarcia separatyw- 
nego- pokoju między Rosją a Niemcami (coby było 
wówczas najokropniejszą klęską dła sprawy pol- 
•kiej)' —  otrzymał wreszcie nie tylko werdykt u- 
rii&winidająey, ale i uznanie na bankiecie dawnych 
'ftrmanofflów:. Lednicki był oczywiście wzruszony

tiu
Nie mogąl —  odpowiedział Wyspiański. — 

Lindzie nigdy nie wiedzą, o co chodzi w sztuce.-
„•Przypominam sobie, że po premierze „Kwiatu 

Pleśni" wyszedłem wraz z Wyspiańskim na ko­
rytarz teatralny, aby przekonać się, jakie wraże­
nie zrobiła sztuka na ludzi.

Była to taka histOTja... 100-letni starzec — 
miał oznaczać trwanie ziemi, rycerz —  chuć zmy­
słów, a kobieta —  uciemiężoną cnotę. Autor chciał 
dowieść, że kobieta jest przedmiotem stworzonym 
do zaepakajenia zmysłów i  że... w sile rycerza 
powinno leżeć jej szczęście... Rzecz działa się 
W starożytnym zamku, gdzie tkwił zegar niena- 
kręcany, a wiecznie idący... Krużganek oświetlał 
■sCuraJnie księżyc. Była noc i zbroja rycerza była 
fe t  czarna. Przychodziło tam do wstrząsających 
scen, nieludzko efektownych. Publiczność jakoś 
nie klaskała. Była zdziwiona, bezmyślna...

—  Słuchaj pan! —  rzekł Wyspiański i wskazał 
mi grupę recenzentów —  ...mówią!!...

i Dosłyszałam słowa.
I  cóż? hę.., cóż pan...

' A  t a k  no —  bo — to..,
Znać, że jest taka, jakby to powiedzieć...'

—  Fantazja? *-• oo?._
j—  0!._ i dużo —►
' —  Kolorytu.- > -
4 ta- Właśnie-, fi

Każdy w życiu ma swój smutny dramat. 
I  jemn to tylko zawdzięczam, że Wyspiański oto- 
eosył mnie przyjaźnią i stał się mem' wyznaniem. 
T>ałam mu właśne moje to n a j s z c z e r s z e  
ASCfig s j t ł o w i e k a .

i rozrzewniony. Szkoła, Że nie zwróci! się po wer­
dykt wprost do b. Enkaenu i hr. Lerchenfelda i za­
jął tyle drogiego czasu Sądowi Polskiemu opowia­
daniem, że zawsze i wszędzio był wiernym zwolen­
nikiem... Ententy... i

Tak wyglądała demonstracja przeciw wyroko­
wi Sądu Rzplitej, urządzona przez dawnych akty^ 

j wistów w sali Malinowej Bristolu.

Projekt ustroju gminy miejskiej.
Organy wykonawcze Statuty.

II. Organem wykonawczym gminy miejskiej —■ 
według rządowego projektu —  jest magistrat, jako 
miejscowa kolegjalna władza administracyjna dla 
spełniania zadań samorządowych i państwowych. 
Zadania te wykonuje magistrat przy pomocy 
utworzonego przy nim urzędu miejskiego, złożo­
nego z mianowanych funkcjonariuszy miejskich.

Przełożonym magistratu jest w miastach nie- 
wydzielonych z powiatu burmistrz i jego zastępca, 
w miastach wydzielonych z powiatu starszy bur­
mistrz z zastępcą, w Warszawie prezydent i 1—2 
wiceprezydentów.

W  miastach: Lwów, Łódź, K r a k ó w .  Poznań 
i Wilno przysługuje prezydentom tytuł starsr-ego 
prezydenta miasta, a jednemu z jego zastępców 
tytuł prezydenta. Inne miasta tej kategorji uzyska­
ją prawo nadania swym prezydentom tytuhr star­
szego prezydenta wówczas, gdy liczba ich miesz­
kańców przekroczy 250 tysięcy osób.

W. skład magistratu wchodzi ponadto kilku 
ławników. Wszyscy członkowie magistratu wybie­
rani są prze® radę miejską i dzielą się na zawo­
dowych i niezawodowych. Do zawodowych należy 
przewodniczący magistratu i jego zastępcy oraz 
ławnicy zawodowi, do niezawodowych ławnicy nie 
zawodowi. Ci .ostatni wybierani są na okres urzę­
dowania rady miejskiej, zawodowych członków 
magistratu wybiera się na lat ośm, według zasad 
określonych ordynacją wyborczą dła gmin miej­
skich.

Na ławnika niezawodowego może być wybrany 
każdy obywatel gminy, który posiada prawo wy­
bieralności na radnego. Zawodowym członkiem 
magistratu może być każdy obywatel państwa, 
któremu w jednej z gmin leżących w granicach 
Rzeczypospolitej przysługuje prawo wybieralności 
do rady gminnej i który nadto posiada kwalifikacje 
do prowadzenia jednego z działów gospodarki 
miejskiej. Przewodniczący magistratu w miastach 
pierwszej kategorji winien posiadać wykształcenie 
przynajmniej szkoły powszechnej, drugiej katego­
rji __ średniej, trzeciej —  szkół wyższych.

Rość ławników zawodowyeh   pełniących
funkcje rzeczoznawców interesów gminy _  nie 
powinna przekraczać 10% ilości radnych, ławni­
ków zaś niezawodowych V* części członków mar 
gistratu.

Zawodowi członkowie magistratu otrzymują 
stałe uposażenie z funduszów miejskich i mają pra­
wo do emerytury i zaopatrzenia.

W wykonywaniu czynności urzędowych przy­
sługuje członkom magistratu t as arna ochrona praw­
na jak urzędnikom państwowym. Magistrat załat­
wia sprawy należące do jego zakresu działania 
kollegjainie.

Do powzięcia ważnych uchwał na posiedzeniach 
magistratu lub jego sekcji potrzebna jest obecność 
przełożonego oraz najmniej połowy ogólnej ilości 
członków magistratu lub przydzielonych doń 
sekcji.

Prawo głosu doraczego względnie złożenia 
oświadczenia, wyrażenia swej opinji lub udzielenia 
wyjaśnień na posiedzenia magistratu posiadają za­
proszeni przez przełożonego magistratu radni lub 
obywatele miejscy. Pozatem nie przysługuje rad­
nym prawo brania udziału w posiedzeniach magi­
stratu.

Uchwały na posiedzeniach magistratu zapadają 
zwykłą większością głosów: obecnych; w razie 
ich równości za uchwalony uważa cię wniosek, 
za którym głosuje przewodniczący.

Magistrat ma prawo i obowiązek zawiesić wy­
konanie uchwały, powziętej przez radę miejską, 
która zdaniem magistratu sprzeciwia się ustawom 
lub szkodzi interesom gminy.

Obszar wielkich miast może być podzielony na 
okręgi administracyjne, na podstawie statutu miej­
scowego, z osobnymi zarządami -okręgowymi, —  
W okręgach takich mogą być utworzone rady 
okręgowe, wybierane na takich zasadach, jak rada 
miejska.

Z postanowień ustawy o funkcjonariuszach 1 
pracownikach miejskich podkreślić należy art. 62, 
w myśl którego przy obsadzie posad w zakresie 
państwowej administracji wewnętrznej, urzędnicy 
komunalni mają przy równych kwalifikacjach 
przyznane pierwszeństwo przeć innymi kandydata­
mi. Podobne pierwszeństwo przysługuje urzędni­
kom państwowym przy obsadzie posad w urzędach 
gminnych.

Artykuły 63—67 traktnją o statutach miejskich
które nie mogą sprzeciwiać się obowiązującym 
ustawom ł statut°m związków komunalnych wyż­
szego stopnia tegosamego powiatu 1-województwa. 
Dla statutów miejskich może być zapewnioną 
egzekutywa karna.

Przegląd religijny.
Konkordat z Rutnunją. —  Na cześć ów .Franciszka 
z Assyżu. —  Katolicyzm czeski nie daje spać 
masonom. —  Katolicy Austrji i Hiszpanji łączą 
się. —  Pastor o katolicyźmie. Wykłady religijne.

W tych dniach odbyła się w Bukareszcie 
konferencja rządowa w sprawie konkordatu ze 
Stolicą Apostolską. Rokowania trwają już właści­
wie od szeregu lat. Przyspieszenie ich jeat wska­
zane ze względu na pozyskane nowe obszary król. 
Rumunji, jak i na nieżnośne dla katolików sto­
sunki z władzami cerkwi schizmatyckiej. Katoli­
ków obrządku łacińskiego na terytorjum Rumunji 
jest 2 i % miljona, a grecko-katolików 2 miljony. 
Minister wyznań, Banu, ma wyjechać do Rzymu 
celem prowadzenia układów ze Stplicą Apostol­
ską na miejscu.

W Assyżu utworzył się komitet celem przygo­
towania uroczystości, związanych z obchodem 700- 
rócznicy śmierci św. Franciszka z Assyżu. przypa­
lający na rok 1926. Kierownictwo Komitetu powie 
rzono znakomitemu powieściopisarzowi duńskiemu 
t konwertyeie, Jtfrgensonowi, znanemu w świerie 
katolickim z badań franciszkańskich.

Masońsko-żydowska „Tribuna" praska skarży 
się, że życie religijne czeskie rozwija się inaczej,

niż sobie po wojnie obiecywano. Zamiast ugrunto­
wania husyckiej cerkwi i zerwania z Rzymem ró­
wnocześnie, gdy zrywano z Wiedniem „narodowy" 
ruch religijny po chwilowych sukcesach wykazujer 
słabość. Założony po przewrocie „kościół narodo­
wy" cierpi, zdaniem „Tribuny", ideowy kryzys. 
Pozatem znajduje się w przykrem położeniu finan- 
sowem. Jego kierownicy żalą się, że rząd za mało 
im pomaga. Ale —  słusznie zauważa „Tribuna" —■ 
„z ludu wyszły kościół" powinien się utrzymać 
z ofiarności wiernych tern więcej, że najgoręcej za­
biegał o rozdział Kościoła od państwa.

Ten pogląd masońskiego dziennika najlepej 
dowodzi fiaska „narodowego" ruchu religijnego 
w Czechach i zarazem niewzruszalności Kościoła 
katolickiego, który w najgorszych warunkach 
potrafi się nie. tylko bronić, ale i szeregi awoj© 
wzmacniać.

Katolicyzm niemiecki ma stałą dążność do uje* 
dnostajnienia akcji. Czyni to ostatnio katolicyzm 
amtrjackL Postanowiono rozbieżnie nieraz idące 
organizacje katolickie zbliżyć do siebie, by w ten 
sposób na pewne przynajmniej chwile jednolity 
front katolicki stworzyć.

Już konferencja Episkopatu w listopadzie ub. r. 
zajęła się tą sprawą i ustaliła zasady, na których 
porozumienie winnoby przyjść do skutku. Jest ich 
cztery. Pierwsza mówi o potrzebie współpracy po­
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szczególnych organizacyj przy zastrzeżeniu Ich 
samodzielności. Druga poleca stworzenie jednego 
komitetu, do klorego weszliby reprezentanci wszy­
stkich wielkich organizacyj (,,Volkshiind“, mło­
dzieży, mężczyzn, miłosierdzia i in.) Trzecia doty­
czy orga' 'zacji komitetu, a czwarta zaleca kiero­
wnictwu „Yolksbun i u" przeprowadzenie całej 
akcji

Podobny, choć z innej dziedziny, objaw unifi­
kacji sił katolickich wystąpił w Hiszpauji. Na 
zjeździe w Madrycie w grudniu ub. roku połączyły 
się wszystkie zawodowe organizacje katolickich 
.oborników w jednej „Narodowej kcmfednacji", 
liczącej obecnie ponad 70 tysięcy członków-

A'

Pasior szwajcar? i, de Siehnem ogłosił swoje 
poglądy na ka Solić j  zm. Powiada on: „Kościół nie 
jest domem w ruinie, lecz żywem drzewem, którego 
korzenie tkwią głęookc w duszj społeczeństwa no­
wożytnego". „Jest godną najwyższej pochwały jego 
orgnriizjcja, która pozwoliła Piusowi X., synowi 
indu i biednemu proboszczowi wiejskiemu, przejść 
nuno pr esądów praez wszystkie stopnie bierachji 
i  zasiąść na tronio najwyższym świata".

Katolicyzm jest z natury swej apostolskim! 
Dąży do pogodzenia wszystkich z Chrystusem P. 
w  Kościele. Jedną z najpiękniejszych j “g© akcyj 
współczesnych jest jego misjonarstwo, lecz nie 
tylko wśróa dzikich ludów. Tak^e i w Europie, 
W wielkich miastach.

Świeżo rożpoczął w Wiedniu znakomity teolog, 
O. Blchlmair, Jezuita swój kurs przeznaczona wy­
łącznie dla niekatolików lub wątpiące eh Parwszy 
wykład poświęcił „wprowadzeniu w budowlę kato. 
łicklej w ian"; drugi —- „losom Objawienia w ród 
ludzkości" Gromadzą się tłumy spragnione Ghlebal

U nas nie już dla niewierzących, ale dl wie­
rzących niema czógoś w tym rodzaju. Inteligencja 
poLsebuje i oczekuje katolickiego oświetlenia pro­
blemów sumienia i światopoglądu A  że go nie 
vwzymuie stamtąd, skąd ma prawo wyglądać, 
zwraca się do kierunków, które ją wabią pozerami 
spiryturdizmu. tajcmmczością. Stąd tak popularny 
w kotach naszej inteligencji spirytyzm, okkultwzm 
i teozofja. Mówi się o napływie idealizmu cb.rz"- 
ścijahfkiego, jako o pewniku i znamieniu chwili 
obeensi. -ymozasem puszcza =iętęn dodatni objaw 
bez zainteresowania się i pokierowana nim ku 
Temu, który _  welle wyrażeń a  św. Pietra — 
sana jeden „słowa wiecznego" ma. Pe]°t.

„Konstytucja Akademicka"
z czerwca 1923 roku.

W  pewnym choć luźnym związsu z dyskusją 
dokoła zreformowania ustawy marcowej stoi Ł zw

Do moich krytyków.
Fragment

(z IV. temu poezji).
Strofy tt piszę dla zabicia czasu, 
trochę z iałoici, trochę dla zabawy 
i oto gonię rym jak poszum lasu 
dbo huk srebrnej na skałach siklawy 
i wiem, że on mi drogi do Parnasu 
nie uprzyjemni, i że te oktawy
niegodne   chociaż żadna nie utyka —
.Don Juanowi" rozwiązać rzemyka.. .

Bo ze Słowackim za pan hrat już chodzę 
dumny, że lekko pod rękę mnie trzyma 
czasem, do ucha coś szepnie pc drodze, 
a czasem dziwce na źrenicach skry ma, 
ni stąd ni zowąd rozgniewa sie srodze 
i ód stóp.do głów zmierzy mr*e nczyma 
i krzyknie! słuchaj! choć idziemy obe- 
nię zapominaj być przy mnie z cM fiW ! b̂ s, . • ■

I  otc począł z nieba błękitnego 
nr tęcz girlandy zwoływać gołębię —  
niechże mnie teraz wszyscy święci strzegą 
żebym języka nie zanonniał w gębie: 
każdy Słowacki mia Byrona swego! 
rzekłem, a on zaś w chmur i ptactwa kłębie 
stanął podobny całv do anioła,
Wiec się spłoniłem i schyliłem czoła. . .

konstytucja akademicka (Statut Związku Narodo­
wego polskiej Młodzieży Akan.), która usiłuj" 
oprzeć organizację żyda akademickiego w Polsce 
na nowych podstawach, wybiegających poza Mod­
ne i powszechnie przyjęte szablony. Nie bej pożyt­
ku tedy będzie zwrócić baczniejszą uwagę na 
akademickie zagadnienia konstytucyjne i pobież­
nie choćby rozpatrzeć te elementy, z których się 
statut Związku Narodow ego składa.

Na wstępie trzeba prz upomnieć, że jest ł o 
pierwsza próba uregulowania chaotycznych i roz­
strzelonych stosunków akademickich, bo jakkol­
wiek już na progu naszego wskrzeszonego bvtu 
zdawano sobie sprawę z konieczności skoncentro­
wania życia akademickiego w jedną wielką orga­
nizację naczelną, nie zdołano tych pragnień zreali­
zować i dopiero trzeci ogólny Zjazć Polskiej 
Młodzieży Akademickiej we Lwowie dokonał tego 
wielkiego dzieła i wypracował konstytuuję; która 
jest podstawą dzisiejszego ustroju t. zw. Rzeczy­
pospolitej Akademickiej. Używamy terminu „Rzecz 
pospolita Akademicka" świadomie, zdając sobie 
sprawę zarówno % tych różnorodnych węzłów, 
jakie łączą młodzież akademicką z otoczeniem, 
jak i z tych różnic, które wyodrębniają świąt ąkad. 
z pośród starszego społeczeństwa. Nie jest to, 
jak,widzimy, państwo w państwie; uniwersytety 
są tylko małym, cioć bardzo ważnym odcinkiem 
na wielkim obszarze, który, tworzy Najjaśniejsz-ą 
Rzeczpospolitą Polską.

Mają jednak cały szereg specyficznych warun­
ków rozwoju i czysto akademickich potrzeb którym 
musi służyć jedna wspólna organizs "ja. Tej tęslmo- 
cie do sknpienia młodzieży akademickiej w ogól­
nym związku stało się właśnie zadość na łU O. Z. 
P. M A. we Lwowie.

Powstał więc Związek Narodowy polskiej 
Młodzieży Akademickiej, który się w r. b’. urząd?a 
i -onsłytuuje. Jako t. zw. Union Nationałe des 
Etudiauts da Polognc wchód: i "ała poicka mło­
dzież do Międzynarodowej Konfederacji Studentów 
(Comederation Internationale des Etudiants). Prze­
chodząc do analizy konstytucji czerwcowej, mu­
simy naprzód odpowiedzieć na. pytanie: jaki
jest skład etniuzny tej Raplitej? Otóż jest to kto 
wie, czy nie jedna jedyna republika jednolita zu- 
ncłmr pcj względem ra sowym. Do Zwlązk”  Naro­
dowego Po-iskiej Młodzieży .Akademickiej mogą 
należeć ty!ko Polacy - Aryjczycy fart .7).

To postanawianie konstytucyjne domagałoby 
się szerazego uzasadnienia. Nie tu miejsce jednak 
na wyczerpujące omówienie złożonego niezmi tmie 
zagadnienia, jakiem jest kwestia żydowska w  Pol­
sce (niejednekrotnie zresztą w ub. roku ©Świetla- 
'śmy problem żydowski na uniwersytetach). —  
[Jstę.p powyższy reguluje tylko częściowo sprawę 
żydowską na uniwersytetach. Nie ładzimy się. że 
to nie wystarcza, że art. 7 konstytucji dopiero 
napoczął z grubsza całą sprawę narodowościową 
na wyższych uczelniach. Nie wdając się w długie

Po reweransie takim dla Byrona 
i Słowackiego przystąpię do rżeezy 
bo mnie wesołość ponosi szalona 
i śmiech, co smutkom i żalom zaprzeczy, 
albo też właśnie otworzy głąb łona 
i wskażo rany od siedmiorga mieczy 
i serce które tak noszę pomału 
jako ten puchar z cienkiego kryształu . . .

Ale darujcie, o straszni sędziowie, 
jeśli w tern moja z win najoczywistsza,
Że mam świat obcy w swej duszy połowie, 
bo w drugiej sam się uważam za mistrza 
i co jest ze mnie, swem imieniem zowię. 
a mowa cudza, choćby naiognistsza, 
daleką mi jest w swych bezkresach metą — 
więc takich życzę win wszystkim poetom.. .

i

Lecz mniejsza, jeśli mi nie darujecie, 
jeśli pioruny na głowę mi spadną 
i wicht me imię jak liść zeschły zmiecie, 
albo jak kamień pójdę w wodę na dDo. 
bo nie przerażę się za nic na świecie 
wyrokiem waszym ani klątwą żadną 
i będą pisał we własnym sposobie 
jak ja chcę sobie, a nie jak wy sobie. . .

Przyjdzie godzina, kiedy wam w uśmiechu 
policzę zęby w jadowitej szczece, 
i wyłamane na twaićłym orzechu, 

a wy będziecie z piekieł wznosić ręce,

wywody, już tu uważamy za sterowne stwierdzić, 
że postanowień," to nie jest jakąś nową, z uprze­
dzeń wysnutą tezą, jeno daje wyraz taktycznie już 
na długo przed akcją o numerus dausus istnie­
jącej izolacji dwóch tak sprzecznych ze sobą, z tak 
biegunowo przeciwnych źródeł, czerpiących swą 
kulturę i  tak ■■dmienne koleje dziejów przecho­
dzących nie wrogich ale różnech eiemenlów etnicz­
nych, jakie stanowią reprezentanci dwóch światów, 
dwóch ras: akademicy-żydzi i akademicy-Polacy.

A ton sefperatyzm 'żydzi posiadali stale swoje 
samooomoce, kuchnie i t. d.) jest o wiele silniejszy 
od najbprdzisj humanitarnych pięknych aie nie­
stety teoret: cznych rozważać i pragnień tych 
wszystkich, którzy stracili kontakt z realnie isnie- 
jącą rzeczywistością. Nie udało się przejść na tym 
taktem do porządki dziennego naszym poprzedni­
kom, choć były czynione próby w celu zasypani? 
przepaści, jaka nas dzieli od żydów (m. i. projekt 
reformy żydów posła Butrym owicza z 1789 r.. 
kemitet oddzielny, zajmujący się starozakooL-mi 
z r. ■Kła i t. d.), nie uda się i dziś nikomu z Po­
laków przeskoczyć tej wyrwy dziejowej.

Hieratehja organizacyjna Zw. Naród. P. M. A. 
wwgląda następująco. Na najwyższym szczeblu 
Grabiny organizacyjnej stoi N a c z e l n y  KOml- 
tet Akademiki (N K. A.) z siedzibą w Warszawie, 
który ma prawo wv?ącznego reprezentowania 
młodzieży akademickiej na zewnątrz woDec wiad7 
uniwersyteckich i państwowych. W poszczególnych 
miastach uniwersyteckich znajdują się reprezen­
tacje środowiskowa, t. zw. Miejscowe Komitety 
Akademickie (M. K. A.), które są łącznikiem mię­
dzy hanem środowiskiem, a N. K. A. oraz koordy­
nują oraoę miedzy organizacjami środowiskowemu 
Władzą, ustawodawczą najwyższą jest zwyczajny 
zjazd ogólny, który odbywa się co d ra  lata.

C »'.;!■ wym jest skład N. K. A. i Miejscowych 
Komitetów Akademickich. I  do jednego i  do dru­
gich wchodzą wiry liści i członkowie z wyboru
(ezynm-ii. reprezentacyjny'1. Do N. K. A. w eloh i 
7-miu członków wybieranych ua zjeździe ogól- 
nyn i  4 wiryListów.

Dc M. K. A. wenudzą pre&eoi Bratnich Potm y. 
prezes Centrali prezes Związku Kół Naukowy ■). 
prezes Związku Międzykorporacyjnogo, pr?? - 
Związku Sportowego, waz kilku członków z. ; • 
bora.

Jest to niezmiernie trafne rozwiązanie 
reiarezentacjr^ogGIiiÓ-akaaOmickiej. Tytułem w ej 
ścia do M. K. A. w charakterze wirylisty jest ?>.- 
zytywna praca w danej dziedzinie życia akademic­
kiego. Nadto powołanie wirwłistćw do nacze!’’ j 
renrereotacji Usuwa przypadkowość, jaka z ko­
nieczności cećhuje wsaeade wybory z nieodłączną 
krzykliwą agitacją i wprowadza do życń akade­
mickiego momant stałość: i ciągłości prac z nieza­
leżny od takiego czy innego układu sił na w. ii 
przedwyborczym. Wiry liści są przedstawień'ami 
spokojnej i  poważnej pracy w dziedzinach satn w

wołając żeru i pragnąc oddechu. . . 
gdy umrę —  kości wam swoje pośtyięcę, 
jako że giodrym w piekle welka bieda, 
a duch się złapać ani ugryźć nie da

Dziś na racnuneik' duchów, które żyją 
po za tern' życiem, pisać można wieie, 
przywłaszczać sobie drogę gwiazd niczyją, 
lub jak Wiu.tr znaczyć wyroki w pojielt, 
lub kląć żórawie z wyciągniętą szyją 
za to, że w  błękit zrywają się śmiele 
i skrzydła kanią w chmur złotych zamieci, 
ale kto skrzydeł nie ma — nie poleci. ..

Żórawie! prawda —  toż to my, żórawie, 
kiedy na wyraj odbywamy drogę, 
widzimy z góry każdą żabę prawie, 
jako nastawia kowalowi nogę, 
albo 7nienacKw oz wie się we stawie, 
i naraz wszystkie uderzą na trwogę, 
ża już innego nie masn w Polsce hasl - 
a to nic.. ,  tylkc, jedna żaba wrzasłe

Ja bardzo lubię, gdy żaby rechocą, 
i nieraz kiedy tęsknoty się zdrzemną, 
wychodzę sobit nad staw letnią nocą 
: liczę wszystkie gwiazdy penademną 
i te, co w głębi 3tawn się migocą 
i duszę swoją oddaję tajemną 
najczystszym duchom gdzieś n , gwiazd rubieży 
a zasię żabom, co labom natęży..*



Sir. a.

pomocowej, naukowej i sportowej, a członkowie 
z wyboru dają obraz stosunków ideowo-politycz- 
nych wśród młodzieży. W ten sposób skupiają 
się w tych organizacjach wszystkie nici akademic­
kiego życia.

Z kolei rozpatrzymy ordynację wyborczą, przy­
jęta na III. O. Z. P. M. A. Zarówno nad statutem 
Związku Naród, jak i nad ordynacją wyborczą 
unosi się dążenie do jaknajwiększego uproszczenia 
form organizacyjnych życia akad. i do nie przej­
mowania żywcem wzorów ze starszego społeczeń­
stwa.

Wybory są: 1) powszechne; 2) równe; 8) bez­
pośrednie; 4) jawne; 5) proporcjonalne. Jawne 
glosowanie wprowadzono ze względów wychowaw­
czych. Chodziło o to, aby młodzież przyzwyczajała 

■ sie do jasnego, otwartego wypowiadania swvch 
poglądów. Wybory trwają 5 godzin, w wielkiej 
sad. gdzie gromadzą się wszyscy uprawnieni do 
glosowania. W ciągu najwyżej 3 gtalzin przema­
wiają przedstawiciele poszczególnych list w celu 
poinformowania wyborców o pozytywnym progra­
mie pracy, jaki pragną zrealizować, poczem wy­
borcy podchodzą do urn wyborczych, oznaczonych 
numerami zgłoszonych list (jawne głosowanie) I 
oddają glosy z odpowiednim napisem. Rozdział 
mandatów bardzo prosty. Zbywające mandaty 
przydziela się liście, która otrzymała największą 
liczbę głosów. W  ten sposób zapewnia się więk­
szość jednej z gnip i nie dopuszcza do rozbicia 
tak znamiennego w starszym społeczeństwie.

. Nie tu miejsce na szczegółowo Wykazywanie 
wszystkich wad i zalet konstytucji. V’skazalTŚmy 
tylko’ nu najbardziej zasadnicze postanowienia 
statrdu Związku Narodowego. Najbliższa  ̂ przy­
szłość wykaże, czy wytrzyma on próbę życia. Za­
leżeć te tądzie w dużej mierze od i,oparcia, jakie­
go mu ; uzicli młodzież w dobr»e zrozum: umn 
własnym interesie. Postulaty, przedkładane odpo­
wiednim władzom, będą miały tym większy walor, 
im większym autorytetem cieszyć się będą N. K. A. 
i Ił. K. A. wśród młodzieży. Abstrahując od 
przyszłego rozwoju Związku zaznaczamy, że jeót 
to w każdym bądź razie duły krok naprzód.

W rozproszkowane i rozbite życie akademickie 
wprowadza się dziś czynnik cementujący rozbieżne 
wysUji^d zapewniający teffiti życiu ład I unortno- 

^wnap^ffrajbardziej piekących i najżywiej ogół 
"młodzieży obchodzących problemów ze wszystkich 
dziedzin jej zainteresowań organizacyjnych.

Tadeusz Bielecki

Listy bydgoskie.
(Echa zjazdu Hallerczyków. _  My a Kraków. —  
Czego wam zazdrościmy. —  Nasz plenrsay w Pol­
sce stały pokaz przemysłowy. —  Kffimy p. Cbo-

łonłewskłej)*
Najważniejszym bezsprzecznie wypadkiem bie­

żącego miesiąca w Bydgoszczy był zjazd ogólno­

Mówią, żem winien umrzeć jeszcze wciora 
jak ten ostatni z rodu 'Mohikanin, 
żo wygląd trumny mam, a głos upiora 
i że im zadość mych serdecznych danin, 
świtów, gdy dnieje, zachodów z wieczora 
i o północy gwiazd złocistych tkanin 
w szafirze nieba, pól i mgieł opali, 
wichrów, księżyców.. .  i  tak dalej, dalej, . .

Tak mówią, ale to groch o tapety, 
bo jestem strasznie uparty i głuchy... 
i tylko czasem, gdy czytam gazety, 
poznaje duszy swej własnej okruchy 
w wierszach, co piszą ,jutrzejsze" poety, 
i zdaje mi się, łe  mi jakieś muchy 
brzęczą muzykę, którą ja sam przecie 
śpiewałem wczora gdzieś w jakiejś gazecie. . .

A, żem jest upiór, to kłamstwo, panowie, 
bo żyję młodo i jestem jak zuch ot,
i chlubą moją jest czerstwość i zdrowie 
i w piersi mocne serce, a nie gruchwt... 
a jeśli czasem smutek się wypowie, 
wierzcie: nie żyję w nędzy, nie mam suchot, 
jeno za duszę coś tak dziwnie chwyta* 
że mi jest smutno i źle mi. . .  i kwita!

ANTONI WAŚKOWSKL

„GŁOS NARODU"

polski Hallerczyków, jaki się tu odbył w dniach 
16 i 17 lutego. Ze szczegółów, znanych już ze 
sprawozdań, na podkreślenie zasługuje fakt m- 
‘nzjastycznego przyjęcia, jakie miasto przy tej o- 
kazji zgotowało bohaterowi zjazdu i jego głowie 
najwyższej. Trzeba było słyszeć te szare masy 
ulicy wiwatujące i oblegające powóz „błeki+nego 
generała", ilekroć Haller ukazał się na miejscach 
lublieznych, aby odczuć niekłamaną głębię praw- 
łziwie narodowego i patrjotycznego uczucia ja­
kiem jest przepełnione serce tutejszych mas robo­
tniczych. Jakże gorąco umie on reagować na sam 
widok łudzi, których praca i zasługi dla ojczyzny 
są ponad wszelkie pochwały i jakiekolwiek za­
rzuty.

Niemal świętym jest dla nas Kraków przez te 
szacowne pamiątki narodowe, które mieszczą się 
w jego przezacnycb murach. Ale nie rozumiemy 
wprost tej jego jakby potulności, z jaką znosi 
on u siebie terror lewicowy. —  Pomijam 
listopadowe wynadki krwawej masakry ułanów 
im. księcia Józefa. ATe taki ..Naprzód" w naszych 
murach, gdyby odważył się tak bezprzykładni zu­
chwałe kalumnie cisnąć na ..błękitnego generała", 
jak to sobie pozwolił niedawno u was w Krako­
wie, byłby tu z miejsca pouczony odruchem obra­
żonej onłnji publicznej, że „szajgecom od nasżych 
generałów wara!..."

Darujcie zresztą łaskawie ten pomimowo^ny 
wybryk lokalnej ,.aute-pychy“ , ale w ostatwełi 
czasach tak często nam wypada o was myś^ć 
jako o wielkiem kuMuralnem mieście z uczuciem 
wielkiej zazdrości. Wyście umieli jakoś ujarzmić 
apetyty waszych pp. piekarzy i wędliniarzv, a u 
nas oni dotąd mimo notorycznego potanienia ..su­
rowca". jakim jest mięso i maka. dra dalej z kon­
sumenta siódma skórę aż miło. Wyście już po­
siedli cudną polichromię maMkowska kościoła 
Marjaćkiego. Wyspiańskiego u Franciszkanów lub 
tetmajerowską w katedrze na Wawelu, my do 
nrzyozdobienia barwami wnętrza naszej prastarej 
fary dopiero zabieramy się. Samo zakupno farb 
oochłonęło już około 10 miljardów mkp. O resztę 
funduszu zabiega wciąż dalej niezmordowanie nasz 
ks. dziekan Skarbek-Małczewski. O rozpoezęeiu 
robót koło polichromji, którą oddano malarzowi 
Jackowskiemu (Kraków się nie zgłosił, młmó. że 
sprawa była wam dość znaną z łamów prasy, 
a ja zresztą o tem w „Głosie Narodu" również 
wspominałem) osobno doniosę.

Dziś chcę bardzo konkretnie wspomnieć jeszcze 
o fakcie crtwarcia tu stałego pokazu wzorów prze­
mysłowych okręgu bydgoskiej Izby handlowp-prte- 
tnysłowej. W  pokazie tym wzięły udział nletyłko 
kolosy tutejszego przemysłu, ale także firmy z po 
mniejszych miejscowości okolicznych, siegjfjąe 
do Mogilna i Gniezna, które już jest tylko o go­
dzinę drogi oddalone od Poznania, a więc dru­
giego centrum przemysłu wielkopolskiego. W  byd-

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Złote gody Żelazowskiego.

W poniedziałek dnia 17 marca b. r. obchodzony 
będzie w Poznaniu jubileusz 50 letniej pracy arty­
stycznej jednego z najznakomitszych aktorów pol­
skich, Romana Żelazowskiego, Uroczystość jubi­
leuszowa odbędzie się w Teatrze Wielkim. Wysta­
wiony będzie „Horsztyń-ki" z jubilatem w roli ty­
tułowej. W czasie przedstawienia złożony będzie 
hołd jubilatowi, a po przedstawieniu odbędzie się 
na jego cześć bankiet składkowy w Białej Sali Ba­
zaru.

Ku uczczeniu aa ług jubilata wybije magistrat 
miasta Łodzi medal srebrny. Będą też wybite me­
dale bronzowe w cenie 10 miljonÓA marek.

Zamówienia medalu, zgłoszenia udz;ału w ban­
kiecie. oraz pieniądze należy nadsyłać najpóźniej 
Jo 10 marca na ręce wicepr. miasta Dra Kieda- 
cza — Poznań, Ratusz. Adres ‘depesz gratulacyj­
nych: Zasp. Teatr Polski —  Poznań.

AKCJA RATUNKOWA DLA BIEDNYCH 
W TARNOWIE. Piszą nam z Tarnowa: Akcję ra­
tunkową w naszem mieście ujęło w swe ręce Tow. 
św. Wincentego a Paulo (prezes radca Dutkiewicz). 
Przed trzema tygodniami utworzył się Komitet ra­
tunkowy pod protektoratem Ks. Biskupa Walęgi 
i zajął się zbieraniem składek, a mimo. że te nie 
napływają tak obficie, jakby się spodziewać nale­
żało, to dz:ęki energicznej i planowej pracy, udało, 
się E;ontftęsf«,wi uruchomić dwję w $kię OchrohkiJ
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roskim pokazie wzięło udział aż 50 firm, podzie­
mnych na sz‘'ść grup poszczególnych. Dają one 
wcale dokładny przegląd przemysłowej wytwór­
czości tutejszego okręgu Prawdziwą ozdobs byd­
goskiego pokazu są kilimy z wytwórni p. Kamili 
'hołoniewskiej. żony cenionego p;sarza. który tu 

od lat dwu osiadł na sfałe i twórczością swą 
opromienia miasto, tak dotąd mało co wspólnego 
mające z bieżącą literaturą. Pani Ohołoniewska 
w wytwórczości kilimów kształciła się w Krako­
wie: kilimy jej budzą tu nietylko zachwyt, ale
znajdują także chętnych nabywców w osobach 
tych, którzy dotąd czerpali objekty artystyczne 
głównie via Berlin. W ten to sposób krakowska 
kultura refleksami swemi promienieje ! nn n9°ż 
gród, unifikując go i na tem polu doraźnie i nie­
słychanie przytem wdzięcznie...

Dr. M. Wta.

Z ruchu d irześcodcm ajtratyciu iju .
Zgromadzenie Koła miejscowego Chrzęść. Dem. 

w Wieliczce.

W niedzielę, dnia 17 lutego b. r. odbyło się 
w sali Domu parafjalnego w Wieliczce roczne 
zebranie członków Koła miejscowego Chrzęść. 
Demokracji pod przewodnictwem prezesa inż. St. 
NIzińskiego przy udziale kilkudziesięciu członków. 
Sprawozdanie z rocznej działalności Koła zdawali 
kolejno inż Nizió^ki prezes i sekretarz Ks katech. 
\L Selwą. Chrzęść. Dem. urządziła w roku kilka­
naście zgromadzeń i konfereneyj, popierała chrze­
ścijański ruch zawodowy wśród górników salinar­
nych. służby domowej, dróżników i robotników 
-olnych, tudzież akcję kulturalno-oświatową wśrćd 
dziewcząt i kobiet pracujących. Po krótkiej dys­
kusji ustępującemu zarządowi udzielono absolu- 
torjum.

Po wygłoszeniu referatu politycznego prze* 
członka głównego zarządu dzielnicowego Chrzęść. 
Dem, rozwinęła się dłuższa dyskusja, w której 
załiieraii głos pp. Malicki, Jurek, inż Nizlńskl, 
Greniuch, Grochal, K. Serafin, radca Smagowica 
i Dudek.

Do nowego zarządu weszli int. St. N!z1ń«kJ 
(prezes). Wł. Rzepecki. A. .Turek P. D” dek Ks. M. 
Selwą. K. Serafin, J Greniuch i inni jako szerszy
Komitet miejscowy Cli. Dem.   Wkładkę roczną
uchwalono w wysokości 1 złotego polskiego —. 
wpisowe 10 groszy.

Po wyjaśnieniu zgłoszonych kiTku nagłycS 
wniosków, przewodniczący zamknął obrady, po­
czem wpisał się do Chrzęść. Dem. szereg nowych’ 
członków. Całe zebranie, jak zwłaszcza rzeczowa 
dyskusja świadczy o duiem wyrobieniu podtycz- 
nem czonków i ich zainteresowaniu dla spraw 
publicznych.

oraz schronisko u SS. Albertynek, —  wydając na 
te cele około pół nrłjarda marek. Dnia 1 marca br. 
otwarto herbaciarnię dla biednych, gdzie za nader 
skromną opłatą biedni będą otrzymywali gorącą 
herbatę i kromkę cb’oba. Komitet otwiera tanią 
kuchnię i przyjdzie ubogim z pomocą w obuwiu 
i odzieży.

REDUKCJA PERSONALU W TEATRZE 
WARSZAWSKIM. Z Warszawy donoszą: Zarząd 
Teatrów miejskich wymówił pracę od dnia 1 tnarća 
z terminem 3-miesięcznym personalowi administra­
cyjnemu i technicznemu Opery.

ROZBIÓRKA SORÓRU. Z dniem 1 marca roz­
poczęto w Warszawie prace około rozbioru So­
boru Rozbiór zaczął się od wewnątrz; przedewszy- 
stkiem zdjęte będą obrazy pod kierownictwem ko- 
misji artystycznej z prof. Rudkowskim na czele, 
Prace potrwają dwa do trzech miesięcy, poczett 
zacznie się rozbiór zewnętrzny.

SEZON ZIMOWY W KRYNICY. Zarząd pań- \ 
stwowego zakładu zdrojowego w Krynicy zawia­
damia, że ma do przeprowadzenia jeszcze bardzo 
wiele adaptacji przed sezonem letnim, wobec cze­
go zmu zony jest wyjątkowo w b. r. zamknąć se­
zon zimowy dnia 8 marca b. r.

MASOWE ARESZTOM/ANIE KOMUNISTÓW 
W ŁĘCZYCY. Organa policji lódzkioj dokonały 
kilka rewizji i areszt wnń wśród Członków 
gniaz la k miinislyee . g > ,y Lęczyy. Ogółem are­
sztowano 10 osobników 1 przewieziono ich wraz 
z kompromitującymi dokumentami do więzienia 
w. Łoijzi.
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LINJA NAPOWIETRZNA PARYŻ -PRAGA.
„Prager Presse” dowiaduje się, że rozpoczęły się 
rokowania w sprawie utworzenia lin.ji żeglugi na­
powietrznej Paryż—Praga, które mają doprowa­
dzić do definitywnego uregulowania sp-awy prze­
lotu ponad terytorjum niemieckiein. Obecny stan 
rokowań uzasadnia nadzieję, ie komunikacja na­
powietrzna na linji Praga— Strassbu-g—Paryż bę­
dzie nadal utrzymana. Wiadomości o komunikacji 
napowietrznej przez terytorium Austrji pozostają 
w związku z trudnościami komunikacyjnomi na 
terytorjum Niemiec.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Koszta utrzymania w Krakowie zmniejszyły się 

o 2.64%.
Komisja lokalna dla badania wzrostu kosztów 

utrzymania w Krakowie na posiedzeniu w dniu 
1 marca b. r. ustaliła, że w drngiej połowie mi**- 
siąea lutego b. r. w porównaniu z pierwszą poło­
wą lutego koszta utrzymania rodziny p acowni- 
czej, złożonej z 4 osób, zmniejszyły się o 2.64%.

Ile winna gmina m. Krakowa bankowi czeskiemu?
Niedawno dono iliśmy o biljonowej pretensji 

związkowego Banku szwajcarskiego w Bazyleji do 
gmny m. Krakowa z tytułu pożyczki, zaciągniętej 
przez gminę w r. 1918. Podobną pretensję rości do 
gminy m. Krakowa cen'ralny Bank czeskich kas 
oszczędności w Pradze. Idzie tu o «umę około 3 
miljonów kor. ausłr., którą gmina ma uiścić w naj­
bliższym czasie. Centrala czeskich kas wysunęła 
propozycję, aby termin płatności tej pożyczki prze­
sunąć do cza*u załatwienia w drodze umowy wszel­
kich wzajemnych zobowiązań prywatno prawnych 
między Czechosłowacją a Polską. Sprawa ta była 
wczoraj przedmiotem obrad sekcji skarbowej Ra­
dy m. Krakowa, łrtóra wydała op'nję, że dług gmi­
ny należy zwrócić bankowi ez^-kiemu w termin:e 
płatności w markach polskich, według relacji 
Grabskiego 70 marek polskich za 100 kor. austr. 
Wobec tego kwota, jaką gmina zapłaci bankowi, 
wyniesie około 2.100 000 Mp. i odsetki.

Afera Hlmmelblaua.
Głośna sprawa Himmelblaua. dyrektora żydow­

ski ego banku spółdzielczego w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej, oskarżonpgo o wspólwinę w sprzenie­
wierzeniu papierów wartościowych, została przeka­
zana sądowi w NOwym Sączu. Mianowicie sąd 
tamtejszy rozpoczął pierwszy prowadzić śledztwo 
przeciwko bezpośrednim sprawcom sprzeniewierze­
nia. a w myś! procedury ta władza jest kompe­
tentna w sądzeniu, która pierwsza poczęła prowa­
dzić dochodzenia. Jak nam donoszą, Himmclblau 
mimo, ii  sto! pod tak ciężkim zarzutem, uczęszcza 
twobodnls na giełdę pieniężną i prowadzi szerokie

P rzeg ląd  w ydaw nictw .
PROF. DR. J. BR iZIŃSKI. O stosunku Ko­

ścioła do państwa. Krnków. „Bibljotelca chrześci- 
jańsko-społeczna14, str. 86.

W formie broszury, w wydaniu .."Biblioteki 
chrzęść. stpol.“  nr. 7 ukazało się studjum prof. 
Uniwersytetu Jagioll. Dra J. Brzezińskiego ..O sto­
sunku Kościoła do państwa14. Odznacza się ono 
gruntownością w opracowaniu tematu i ściśle ka­
tolickim poglądem na sposób rozwiązania aktual­
nego problemu. W  pierwszych trzech rozdziałach 
swej pracy wyjaśnia prof. Brzeziński istotę oby­
dwu społeczeństw: kościelnego i cywilnego, czwar­
ty rozdział poświęca ważnemu zagadnieniu usta­
wodawstwa małżeńskiego. W  piątym i szóstym 
rozdziale podaje zarys stosunków państw zabor­
czych do Kościoła, by zakończyć (VII rozdział) 
poglądem na stosunki w Polsce. Każdy wykształ­
cony katolik winien się zapoznać z tern wydaw­
nictwem. Praca długoletniego profesora prawa 
kan onicznego zorj.mtuje go w zawiłych, a prze­
cież niezmiernie dla państwa ważnych proble­
mach, związanych ze stosunkiem Kościoła do 
państwa.

„GLOSY KATOLICKIE" nr. 281, wyd. Księży 
Jezuitów.

Os*atu! zeszyt popularnego wvti.:r.-o:,dwa 
sów katolickich44 omno-t biografię nieodżałowa­
nego arcybiskupa lwowskiego, ks. Bilczewskiego, 
napisaną doskonaleni piórem ks. Hądącba T. J,

transakcje. Zapytać się należy Rady giełdowej, 
czy nie jest sprzeczne z przepisami, aby człowiek, 
który ma stanąć niebawem przed sądem jako 
współwinny sprzeniewierzenia był dopuszczany na 
zebrania giełdowe?

Rozprawa maj. Dziadosza.

Jutro, t. j. w poniedziałek, odbędzie się w kra­
kowskim sądzie wojskowym przy ul. Montelupich 
laPzy ciąg rozprawy przeciw maj. Dziadoszowi, 
'skarżonemu o udział w manifestacyjnym pogrze­
bie robotników, poległych w czasie rozruchów 
listopadowych w Tarnowie. Rozprawa została — 
jak wiadomo — w ubiegłym tygodniu odroczona, 
celem zawezwania dalszych świadków.

Kraków, 2 marca.
LEON JUNOSZA STĘPOWSKI, zmarły 6 listo­

pada 1914 r., znany i cerony artysta w Krako­
wie, pozostawił dwa tomy pamiętników p. t. „Lu­
dzie teatru44, które opracował do druku J go 
Janusz. W  bieżącym numerze podajemy z II tomu 
„Ludzi teatru44 kilka wspomnień o Wysp; 
Stanisławie, który był przyjacielem artysty i jak 
wiadomo ofiarował mu kilka swych wierszy oraz 
rolę „Starego aktora44 w „Wyzwoleniu44.

POPRAWA AURY. Pierwszy dzień marca przy­
niósł ze soba cieplejszy powiew wiatru i we=o1c7v 
uśmiech słońca. Pod wpływem ciepłoty +  2° C 
w cieniu, a 8° w słońcu nastała odwilż, która 
wzmogła się w godzinach popołudniowych. We­
dług przepowiedni wieśniaków, pierwsze dni marca 
przełamią zimę.

RUCH POCIĄGÓW w okręgu krakowskiej Dy­
rekcji uległ znacznej poprawie i spodziewać się 
należy, że w najbliższych dniach wróci do normal­
nego stanu Nł dworzec krakowski przychód:ą po­
ciągi prawie że regularnie, jedynie znaczniejszym 
opóźnieniom ulegają pociągi od strony Zakopanego 
i częściowo z Poznania.

WALNE ZGROMADZENIE członków „Tow 
Kóloirtji wakacyjnych dla uczniów szkół śred­
nich Krakowa i Podgórza4’ odbędzie się nie 2 mar­
ca —  jak pierwotnie zapowiedziano — lecz 9 b. m. 
(w niedzielę) W gimnazum św. Jacka (ul Sienna) 
o godz., 10.30 przed południem, a w razie braku 
kompletu o godz. 11. w temsamem miejscu 
Członkowie Tow. otrzymają drukowane sprawo­
zdanie z rocznej działalności Wydziału.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Ot­
warcie nouej wystawy obrazów przy pi- Szczepań­
skim nastąpi dziś t. j. w niedzielę o godzinie 11 
nrzed południem. Na całość wystawy złożyły 
dzieła: J. Fala ta. Aneri, W. Weissa. H. Uziembły. 
Fr. Turka, Wł. Jarockiego, T. Grotta, A. Olesia. 
3. Jazy Małachowskiego, Ł. Loszki. Stapiń-kiego.

„MOST NAD OTCHŁANIĄ4’, napisał Zdzisław 
Nłezgoda-Marynowski. Poznań, 1924. Wielkopolsk 
Księg Nakł. Rzepeckiego.

Książka p. Niezgod y-Marynowskiego wymyka 
się z pod oceny artystycznej: należy do literatury 
straganowej.

Obok książek prawdziwie twórczych, w każdej 
literaturze znajdujemy bezlik powieści, obliczonych 
na jak najszersze masy czytelników, na zaspokoje­
nie głodu beletrystycznego. Literatura ta ma sil­
ny wpływ na społeczeństwo. Trzeba się z tem li­
czyć Trzeba dbać o poziom tych wydawnictw.

„Most nad otchłanią” jeet interesującą opowie­
ścią o losach kobiety, nawiedzanej przez widmo 
niedoszłego jej męża, który popełnił 3amobóstwo 
w dzień jej ślubu z... innym. Wszak powiedział: 
„wrócisz do mnie4’. Nie usłuchała. Wyszła za tam­
tego. Ale i tak —  wkońcu on zwyciężył. Zjawi! 
się (po śmierci) w samochodzie ■ i... przez „most 
nad otchłanią’4, przez most śmierci pojechali na 
swe zaświatowe gody. —  Temat „sensacyjny” , 
rozklejony szeregiem dość emocjonujących scen, 
dzięki filmowej rozmaitości sytuacji —  zaspakaja 
niewybredne umysły, żądne „niebywałych"4 wra­
żeń. jj.

NAKŁADEM TOW. WYD. „IGNIS44 S. A. ukazał 
się nowy tom „Pism Wybranych44 Józefa Conrada 
Korzeniowskiego, obejmujący „Sześć opowieści'4 
(A Set a# S'v"i w tłumaczeniu W. Herzyry, L. Pi­

lskiego * T. > '  rowek" :j . Słynny to zbiór 
obejmuje s„esć kapitalnych nowel c najróżnorod­
niejszych tematach, przerzucających nas z Połu­
dniowej Anąeryfci ku Północnej, z Francji napo-

Krehy, Rzegocłńskiego i wielu innych. Ponadto 
osobną ścianę w świetlicy zajęły dzieła: A. Kotsi­
sa, A. Grygłewkiego, Grabowskiego, Buchbinde- 
ra, Wyspiańskiego i Tetmajera.

SZKOŁY ZAOPATRZONE W DOSTATECZ­
NE ILOŚCI OPALU. Niezwykle mrozy, trwające 
/. raałemi przerwami przez dwa mie-iące, zmusiły 
zarządy szkół krakowskich do obfitszego zaopa­
trzenia zakładów w opał. Ponieważ w kilku wy­
padkach zapasy węgla i drzewa wyczerpały się 
przedwcześnie, przeto w paru szkołach powszech­
nych musiano urządzić ferje węglowe, które jednak 
nie przekroczyły okresu tygodniowego. Obecni# 
wszystkie szkoły powszechne zaopatrzone są w do­
stateczne ilości opału.

GRUNT POD SZKOŁĘ PRZEMYSŁU ARTY­
STYCZNEGO w Krakowie, która dotychczas mie­
ści się w budynku szkoły przemysłowej, wyzna­
czony został ostatnio przez budownictwo miejskie 
na przedłużeniu ulicy Krupnczej. naprzeciw parkii 
Jordana. Szkoła przemyski artystycznego pod dv 
rckeją Jana Raszki, obejmuje obecnie oprócz szl - 
ty ogólnej, sześć szkół specjalnych i jako wybitna 
placówka przemy-łu artystycznego, posiada nader 
doniode znaczenie ogó’ne, a specjalnie dia Krako­
wa, Dotychczasowy owocny rozwój tej instytucji 
wymaga koniecznie osobnego pomieszczenia. Wy­
budowanie specjalnego gmachu ua ten cel zależne 
jest teraz od dal-zego poparcia tej spra wy przez 
ciasto i przez rząd.

CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH na ty­
dzień od 3— 9 b. m. pozostają niezmienione i obli­
czone będą na pods*awie kursu franka waloryza­
cyjnego 1.800 tys. Jest to już czwarty tydzień 
z rzędu, w którym cenc tytoniu nie Uległy zmianie.

Z OKAZJI 25-LETNIEJ ROCZNICY istnienia 
firmy F. i E. Zajączek i Lankosz odbędzie się dnia 
4 b. m. o godz. 11 i pół przed południem uroczysta 
aabożeń two w kaplicy św. Jana Kantego na Wa­
welu. Mszę św. oprawi ks. Infułat Jan Krupiński.

SPRAWA KRWAWYCH WYPADKÓW LIS­
TOPADOWYCH będzie sądzona prawdopodobnie 
w kwietniowej kadencji -ądów przysięgłych w kra­
kow sk i sądz:e okr. karnym. O ilehy kadencja ta 
wypełnioną została innemi rozprawami, z którycb 
kilka naznaczono już na tę kadencję, w takim ra­
zie oprawa zajść listopadowych będzie sądzbną na 
specjalnie wylosowanej kadencji przysięgłych’ na 
mieciac maj. Rozprawa potrwa kilka tygodni. ,

OBŁAWA NA WALUCIARZY. Organa lóftej 
brygady wywozowej przeprowadziły w Krakowi# 
i Podgórzu obławę na czamogiełdzlarzy, przy- 
czom zaaresztowały licznych spekulantów waluto­
wych samych żydów. W ręce policji wpadli „ż&- 
wodowi44 czarnogiełdziarze prowadzący interesy na 
wielką skalę, którzy nadto, jak stwierdzono, trud­
nili się pożyczaniem pieniędzy na wielkie procenty. 
PrzeciWkó spekulantom wdrożono dochodzenia są­
dowe.

leońskiej jku współczesnym Włochom, samemi jul 
tytułami: „Gaspar Ruiz44, „Szpieg44, „Bsetja**, 
„Anarchista44, „Pojedynek44, i „U conte44, dowodzą­
cych swej sensacyjnej —  zresztą w najszlachet- 
niejszem znaczeniu —  treści. Zdobienia graficzn#
1 okładko wykonał T. Gronowski.

NOWE DZIEŁO STEFANA ŻEROMSKIEGO. 
3Ł Żeromski napisał komedję „Uciekła m. prze­
pióreczka’4 i złożył ją dyrekcji przyszłego Teatru 
Narodowego. Sztuka ma być grana po otwwoia 
nowych ..Rozmaitości4’ jako trzecia z rzędu.

ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ BYRONA 
podejmuje Instytut wydawniczy „Bihljotbka Pol­
ska’-4.

„KOMEDJĄ LUDZKA" BALZAKA PO POD- 
SKU. Ukazał się na półkach księgarskich „Ludwik 
Lambert” , jako I tom zbiorowego wydania „Ko- 
medji Ludzkiej’4 w przekładzie Boy‘a. Wychodzić 
będzfe „Komedja Ludzka”  w ilości około 10 to­
mów rocznie. Przy okazji rozpoczęcia wielkiego 
wydawnictwa^ które zapełni ważną lukę naszej 
kultury literackiej, kreśli Boy syntetyczny sżkia 
całej twórczości Balzaka.

WYDAWNICTWA NAJSŁABSZE.

„Z woli przeznaczeń’1, poezje, napisał Juljan 
Mrok. Kraków. 1924. Str. 70.

Jeśli istotnie,, z woli przeznaczeń" powstał ten 
tom —  to trudno — darmobyśmy protestowali: 
kióż złamie moc Anai>ke?:?f Tylko też dlatego od­
puszczamy afuorowi jego ciężką przewinę wydania 
drukiem ponurych „rozmyślań samotnych44, któ­
rych prawdziwein przeznaczeniem było... dożywgt-
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Zasadzenie komunistów.
EPILOG CZWARTEGO DNIA ROZPRAWY.

Postępowanie dcwrlowe kończy się na przesłu­
chaniu jeszcze dwóch świadków, mających stwier­
dzić, że Knapowa jest analfabetką, wobec czego 
nie mogła znać treści odezw komunistycznych, ja­
kie znaleziono w. jej mieszkaniu. Godzina 10 rano. 
przewodniczący odczytuje 8 pytań głównych 

si ewentualnych, postawionych sędziom przysięgłym. 
Pytanie co do zbrodni zdrady głównej z par. 58 uk. 
dotyczy wszystkich oskarżonych, zaś pytania 
ewentualne określają winę podsądnych jako Odle­
glejszy udział’1 w robocie konspiracyjnej.

Mowa prokuratora.
Prok. Sozańrki w półgodzinnem rzeczowem 

przemówieniu c. .-akteryzuje zbrodniczą działal­
ność wszystkich -skarżonych i wykazuje ich winę 
jako kanspiratorów-rewolucjonistów. Odbywające 
się co pewien czas procesy komunistyczne i donie­
sienia o wykryciu nowych organizacyj komuni­
stycznych świadczą wymownie, że skryta akcja 
wywrbtowa wrogich państwu poskiemu żywiołów 
mae ustaje. Werdykt sędziów przysięgłych jest 
wyrazem opinji całego społeczeństwa. Prokurator 
prosi, aby ława przysięgłych wydala wyrok zasą­
dzający. czem zadokumentuje potępiające stano­
wisko obywatelstwa dla roboty komunistycznej.

Program komunistów — programem P. P. S.
Stwierdził to w. powyższych słowach obrońca 

Grzybowskiego i Strzeleckiego, Dr. Femsierblaua- 
rozwodząc się w godzinnem blisko przemówieniu
0 nowym ruchu społecznym — komunizmie, Zde­
cydowany zwolennik haseł komunistycznych, Dr 
Fansterblau, starał 6ię wykazać z jednej strony 
brak wszelkich dowodów winy i argumtntacji 
aktu oskarżenia wobec jego Mjentów, z drugiej 
strony usiłował wpojić w p-zysięgłyeh te „łagodzą­
ce”  okoliczności, że „programy komunistów nie 
różnią się niczem od programów P. P. S,, a spierają 
się tylko: 1) o rady delegatów robotniczych, 
2) o dyktaturę i t. zw. terror”  (dosłowne powiedze­
nie obrońcy). Przechodząc do* oskarżonych, Dr. 
Fen&terblau uważa ich za ludzi ,honorowych
1 przyzwoitych’*. Nie prosi przysięgłych o litość 
dla Grzybowskiego i Strzeleckiego, któraby była

i  tylko ,,ubliżeniem dla klasy robotniczej*’ ; „doma­
gam się —  kończy —  werdyktu sprawiedliwego**

Po przemówieniach dwóch dalszych obrońców, 
a to Dra Roeenzweiga i Dra Heskiego, wygłosił 
resume przewodniczący radca Markiewicz, poczerń 
sędziowie przysięgli udali się na naradę.

Werdykt przyszłych.

O gorfc. 5 po południu przysięgli wydali nastę­
pujący werdykt: Na pytania, czy Sieranldewłcz

nie więdemie w szufladzie p. Mroka, albo. jeszcze 
lepiej, w hermetycznie zamykanej kasie! No, ale
 stało się!... Jesteśmy „u wiecznych bram**. —
„Majestat śmierci. Oczy i usta zamknięte. Te oczy 
takie żywe, jasne, uśmiechnięte. Te usta rubinowe, 
przeczystej?) i święteł?)** i t. d. Słowem: „Prze­
śniony życia Twego trud, W  otchłań się stoozył 
dni Twych kres(?), Nie trwoży cię już żaden trud,. 
Koniec upojeń Twych i —  łeft“ . —  Spokój. —  
,,Z życiem wygasa życia treść(l?) I żadna do Twej 
duszy pól, Co puste, nie doleci wieść z za bram, 
gdzie życia władnie król“ . —  I  tak wszędzie: — 
Straszący upiór banalności zezuje smętnie załza-. 
wionem oczkiem ze wszystkich stron zbioru pana 
Mroka. Gdziekolwiek otworzymy książkę —  ska­
cze nam na piersi ,.Nicość sarna**! Bądź też „Ma­
jestatycznie pochodnia świata (to znaczy: słońce ..) 
Ze snu powstaje**; oczywiście „żarzą się Tatry, 
złocą pobliskie Pagóry, drzewa...“  Owa „pochodnia 
świata**, urobiona wedle przepisów stylistyki Galle- 
go („paragraza czyli omówień.e“), albo według 
ś. p. Mickiewicza „lampy Akermanu** (w przypishu 
objaśnia wydawca: księżyc) —  daje pojęcie o spo­
sobie obrazowania autora.

O głębi filozoficznej tych utworów mówi triolc.f:
„Wszystko co żyje ma. swój kkee...
Nic nie pomogą strugi łez...“
Albo: „Raz jeden się iyja, Raz jedyny umie- 

ra!“
Podczas czytania p. Mroka zaczynamy solidar 

ryzować się... z p. Brunonem Jasieńskim: „Już nas 
znudzili Platon i Platyn i Charlie Chaplin i czary 
czapel, rytmicznym szczękiem wszystkich gilotyn 
JBis&Ł tan apel\  (1. f i

był przywódcą w organizowani u tajnych związków 
komunistycznych w Krakowie, 4 tak, 8 nie, czy' 
jest winny dalszego udziału w organizowaniu 
Kółek komunistycznych 8 tak, 4 nie, czy uprawiał 
kolportaż bibuły 8 tak, 4 nie; na pytania czy Knapa- 
wa była przywódczynią w organizowaniu taj­
nych Związków komunistycznych 2 tak, 9 nie, 
czy jest'winną dalszego udziału 9 tak, 3 nie, czy’ 
uprawiała kolportaż 7 tak, 5 nie; na pytanie ćr / 
Grzybowski i Strzelecki uprawiali kolportaż 8 tak 
i  nie; co do Kowalskiego 3 tak, 9 nie.

Na podstawie powyższego werdytku trybu­
nał zasądzi! Sieranldewlcza na 10 lat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami, Knapową na 4 lata, 
Grzybowskiego na 3, Strzeleckiego na 2 lata dęż- 
kieego więzienia, Kowalskiego uwolniono.

Przy odczytywaniu werdyktu i wyroku, na sali 
rozpraw, tuż przed bałashami, odgradzającemu 
miejsce dla publiczności, ustawił się w szeregu 
silny oddział policji. Rozprawie przysłuchiwała 
się masa osób! Wyrok zapadł o godz. 5.45 po 
południu. Wszyscy obrońcy zgłosili zażalenia nie­
ważności.

Zawiadomienia i komunikaty.
AKADEM JA POSELSKA. Dnia 9 marca odbę­

dzie się w sali Starego Teatru o godz. 4 po po­
łudniu akademja p 3elska, na której b. minister 
skarbu p. Kucharski wygłosi odczyt p. t»: „Skarb 
a społeczeństwo**, poseł Jan Zamorski mówić bę­
dzie „O idei narodowej we Włoszech**, poseł Sta­
nisław Kozicki, b. sekretarz polskiego Komitetu 
Narodowego w Pan żu wygłosi referat „O idei na­
rodowej we Francji *, zaś poseł Wierczak zabierze 
głos „O idei narodowej w Polsce**. Akademję za­
gai poseł prof. Dr Władysław Konopczyński. Bi­
lety do nabycia w sklepie Wierzejskiego, Rynek 
główny, lihja A-B.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B. L. 89). Niedziela 2 b. m. prof. 
knns. muz. Konst. Knaginin: Wieczór nieśni Gre- 
cz oni nowa (z współudziałem kwartetu smycz. prof. 
kons. muz.), poniedziałek S b. m. kB. prof. Fel. Hor- 
tyński: najnowsza tomistyka; czwartek 6 b. to. 
Konserw tor Dr. Tadeusz Szydłowski: Pałace wiej­
skie z czasów po Stan. Auguście i ich wytworne 
wnętrza (z obrazami świetlnymi); piątek 7 h. m. 
red. Ludw. Szczepański: demaskowane medja;
sobota 8 b. m. Wieczór pieśni R. Straussa (p. NIka, 
Jakubowska, słowo wstępne prof. umiw. Dr. Zdzi­
sław Jachimeoki).

TOWARZYSTWO IM. KS. PIOTRA SKARGI 
urządza dnia 3 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
sodalicyjnej przy kościele św.Barbary, H p.. 9-ty 
wieczór dyskusyjny, który zagaji Dr Józef Zaraie- 
towski na temat: „Samopomoc i samoobrona
w świetle wiarv i wiedzy” . Goście mile widziani.

Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI. Doroczne 
walne zgromadzenie członków Tow. odbędzie się 
we środę dnia 5 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
nr. 35 Collegium Ncvum, poezem prof. Dr Roman 
Dyboski wygłosi odczyt p. t. „Wpływy włoskie 
w literaturze angielskiej’*.

„CHOPIN” . Na ten temat wygłosi odczyt Dr 
MNanja Grafczyńska w piątek 7 b. m. w Starym 
Teatrze. Dustarcję muzyczną wykona pianista, 
p. Zygmunt Przeorski.

Komunikaty teatrów krakowskich.
NOWA PREMIERA W  „BAGATELI'*. Pod kie­

runkiem reżyserskim p. Moskowskiego dobiegają 
końca próby francuskiej komedji Yemouflla „Ja­
błuszko’1. która ukaże się w najbliższy czwartek.

Z OPERETKI komunikują: Dziś, w niedzielę, 
o godz. 4 po południu „Księżniczka czardasza’*, 
wieczorem ulubiona ,,Frasquita*’ z pp.: Rynaa, Ko­
złowską, Ostrowskim, Sempolińskim, Karasińskim, 
Rapacką, Rawitą, Rewerą-Rewskim i Bojnarow- 
skim. W pr-zygotowaniu doskonała operetka Gil­
berta ,X>oróa” .

MME YVETTE GUILBERT wykona w swvm 
wieczorze czwartkowym w teatrze im. Nowackie­
go wielki przegląd piosenki francuskiej od średnich 
wieków aż do 'asów dzisiejszych. Program, po­
dzielony na pięć części, obejmuje: 1) Legendy
z XVI w.; 2) Średniowieczne Chansons des Dames 
mai marićes;; farsy i tragedje miłosne z XVIII 
wieku; 4) piosenki z czasów drugiego cesarstwa.: 
5) nowoczesne, między niemi „La glu” Rkhepina.

PORANEK SYMFONICZNY z- świetnymi dy­
rygentem, Bronisławem Szulcem, odbędzie s’-ę 
w teatrze im. Słowackiego w niedzielę 9 b. m. 
Program obejmuje kompozycje: Karłowicza, R-
Straussa, Arensky‘ego i Czajkowskiego.

ENOCH ARDEN, poemat A.- Tannysona. 
w przekładzie St. Kożmiana, z ilustracją muzyczną 
R. Straussa, wykona znakomita nasza recytatorka, 
Kazimiera Rychterówna, z udziałem pianistki 
lwowskiej, ULasiewicz-Stejanowskiej, w niedzielę 
9 b. m. w Starym Teatrze.

Repertuar teatru Im. J. Słowackiego.
Niedziela: Po południu „Sen nocy letniej*’, 

wieczorem „Podatek majątkowy” .
Poniedziałek: „Podatek tr^idkowy” .
Wtorek: „Podatek majątkowy’*.
Środa: „Podatek majątkowy*’.

Repertuar „Bagateli” .
Niedziela: Po poł. „Chimery** (ceny zniżone),- 

wieczorem „10 minut w samochodzie”
Poniedziałek: V  Rewja karnawałowa:

Repertuar Operetki.
Niedziela: Po poł. „Księżniczka cz:i;do-ząv 

wieczorem „Fra3quit ?.’*.
Poniedziałek: „Frasąuita” .

Repertuar koncertowy.
Niedziela: 2 marca: „Ewa“ Masseneta,
Niedziela 9 marca: Poranek symfoniczny.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „Pat i Patachon” .

ZACHĘTA: Sanzacyjne przygody człowieka o 
'.talowych mięśniach.

PROMIEŃ: Lia Mars. Dziewczę z Picadilli. 
REDUTA: „Tajemniczy mnich*’.
UCIECHA: Lawina, Cuda świata lodowego. 

PrOgTam podwójny.

KRONIKA KARNAWAŁOWA.
BAL AKADEM. SZTUK PIĘKNYCH. Najw:e- 

kszy. w karnawale bal kostjumowy uczniów Akaa. 
Sztuk Pięknych odbędzie się 2 b. in. w Starym 
Teatrze. Zaproszenia wydaje Zarząd Bratniej Po­
mocy Akad _ Szu P. (plac Matejki), oraz komitet 
w Fsplanadzie od 5—7 wieczorem

r * V i‘f £ ..ui ' I

NEKROL0GJA. 
t  KAZIMIERZ POLAKIEWICZ, emer. dyraktoi 

szkoły, wydz. męsk. w Wieliczce, b, profesor męsk. 
gimnazjum w Zawierciu, zmarł 29 lutego 1924 r. 
Pogrzeb w Zawierciu 2 marca o goćU- 3 po' poł.

Ze sport e.
Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Piłki 

Nożnej
odbyło się w dniach 24 i 25 bm. w salach prezy- 
djałnych magistratu krakowskiego.

Opracowano olbrzymi materjał i- załatwiono 
.szereg spraw doniosłych dla rozwoju piłkarskiego 
sportu. Związek piłki nożnej to instytucja dzisiaj 
bardzo poważna —  liczy bowiem przeszło 400 to­
warzystw sportowych i ma zarejstrowanych z górą 
11 tysięcy zawodników. Mimo ogromu pracy utrud­
nionej brakiem odpowiedniego lokalu i funduszów 
posiada Związek P. N. P. doskonałą organizację 
i wyrobioną karność w szeregach swych „pod- 
władnych**. Wielka w tem zasługa niestrudzonego 
prezesa Dra E. Cetnarowskiego i sekretarza p. 
Obrubańskiego, którzy z poświęceniem czasu i pra­
cy oddają sportowi naszemu trudną w dzisiejszych 
zmaterjalizowanych czasach do oceny przysługę. 
Wprowadzono znaczne zmiany w systemie roz­
grywek o mistrzostwo Polski i do ostatecznej 
rozgrywki dopuszczono trzy drużyny zwycięskie 
z pośród trzech połączonych związków okręgo­
wych. W miejsce t. zw. „komisji trzech**, która 
ustawiała polską drużynę reprezentacyjną dla 
spotkań międzynarodowych wprowadzono godność 
kapitana związkowego. Inowację tę uważamy .za 
pożądaną w przeciwieństwie do zmiany nierwszej.

Walne zgromadzenie uchwaliło, by Narząd po­
czynił wszelkie wysiłki dla wysłania polskiej-dru­
żyny na Olimpiadę. Związki okręgowe zobowią­
zały się do dostarczenia funduszów. Czy ofiar­
ność i zapał osiągną zamierzone cele tego_ prze­
sądzać nie możemy. Prezydjum miasta użyczyło 
wprawdzie na zebranie sali, odmówiło natomiast 
nasze miasto zwolnienia zawodów od t. zw „po­
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datku na ub-gieh", który zabija m aclU* yrysSkt
szlachetnych sportowców. , i ■

Zawody o mistrzostwo Armji 1 Zakopanego.

Z Zakopanego pisze nam nasz korespondent: 
Sekcja Narciarska P. T. T. organizuje międzyklu- 
bowe zawody o mistrzostwo Zakopanego, które 
odbędą się w czasie od 29 lutego do 2 marca. Ró­
wnocześnie na tych samych, trasach f w łącznej 
orgamza^ii odbywają .Ję zapowiedziane zawody 
wojskowe o mistrzostwo Armji pobOriej na rok 
1924. Protektorat objął generał dyw. M. Kuliński. 
Doty iczas sprzyja cudowna pogoda.

Wojskowy bieg 80-kflomęjtnowy podzielona na 
S etapy:

Dnia 24 M ego etap L, długość biegu 2C km., 
meta w Nowym Targu. Dnia 25 lutego etap D.v 
długość biegu 35 km., u: eta w Zawodnej. Dnia 26 
lutego etap UL, długość biegu 25 km., meta na 
Gładkiej.

Najlepszy czas we wszystkich trzech etapach 
Uzyskał A. Krzeptowski, strzelec 3 pułku podhalań 
akiego, przybywając do mety w 6 godzinach 5 nńr 
nuiach i 4 sekundach. Lubicz.

REKORD LOTNICZY. Amerykański lotnik 
Mac Ready ustalił nowy rekord wystskosci, osiąga­
jąc 12 469 metTÓw.
w m a— m m im m m m m m m a— m m — m

, Z sali koncertowej.
KONCERT KALINOWSKIEJ.

Rzadkie solistyczne występy ożywnł ktnceP 
p. Anny Kalinowskie], śpiewaczki kolo-aturowej 
■włoskich oper, który poważnym r-oeramem i pię­
knością interpretacji zaświadczył o talencie i pra­
cy muzyczne' naszej rodaczki. Głoe z natury uie- 
pospołń ie dźwięczny, donośny, a przytem zaokrą­
glony, posiada wrodzoną impoetację koloratury, 
która z lekkością i gracją pokonuje trudności tech­
niczne, a przytem żywość samej artystki stwarza 
z jej materjału głosowego idealny instrument dla 
tego odrębnego rodz&ui sztuki śpiewaczej. Szkoła 
techniki włoska zap< wnla artystce swobodę fra­
zowania, śliczne piana, a przytem i brzmiące do­
niosłe forte, Gdyby opera krakowska rozpoczęła 
swą pracę na nowo, p. Kalinowska jest dla niej 
cennym, a nieodzownym nabytkiem obsady kolo­
raturowej. dla której posiada też i wrodzony tem­
perament scen ozny, czego wyrazem było niezwy­
kłe jej powodzenie na wystęnadi scenicznych we 
Włoszech, a od czasu pobytu w Polsce na Górnym 
Śląsku. Akompaniament spoczywał w rękach zun- 
komitAro naszego muzyka krakowskiego, dyr. Boi 
Walewskiego. Koncert urozmaicił współud dał 

elj Neuger-Felizowej, uczenicy Leszetyckiego, 
tórej gra odznacza się czystością tonu i muzy- 
inością w interpretacji, a De wność siebie świad- 

zy już o rutynie na estradzie koncertowej Jedy- 
ym grzechem, który obu artystkom zarzucić m->-
a. jest p*zydługość programu, tak. iż irożnav>y 

o rozłożyć na dwa wieczory, ale wdz:ęezna 
tę hojność publiczność rzęsistymi oklaskami 

yrażala swą sympatie.
Dr Melan<a Grafczyńska.

Listy do Redakcji.
natorjmn trzędn ków pańsrs owych w Muszynie.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o o-
*ee?.czenie:

Stowarzyszenie urzędnicze „Złotego Krzyża*1 
siedzibą we Lwowie z zakresem działania na 
łą Polskę, mające na celu utrzymywani dla 
ych członków (urzędników wszystkich dykaste- 
j z całego Państwa) domów leczniczych i wy- 
czynkowych, jakoteż wogóle uzyskiwanie ulg 

urzędników w miejscowościach kąpielowych
klimatycznych   otrzymało od Ministerstwa
lrictwa wielki dom murowany w Muszynie 
oło Krynicyl wraz z dwuhek*arowym ogrodem 
lem przerobienia go na dom wypi "tynkowy dl; 
ędnikow państwowych. ReKonstrukcja budyń- 
, który dostarczy pomieszczenia przynaimniej 

100 osób jednocześnie, rozpocznie się na wio- 
br„ a ukończoną zostanie w jesieni 1925 r. 

szta przebudowy będą jednak znaczne i Skwa­
szenie „Złotego Krzyża" nie rozporządzając 
kszymi funduszami i nie mogąc liczyć na poważ 
’szą subwencję pieniężną ze 9trony rządu, wsi- 
eego obecnie z trudnościami finansowetni. ea- 
iza wykonać przebudowę w drodze samo®o-,

mocy, f, j. w drodze solidarnego wysiłku wszyst­
kich urzędników, dla których dom się buduje.

Stowarzyszenie rwiaca się do wszystkich urzęd­
ników państwowych z apelem, aby opodatkowali 
się na budowę owego sanatorjum w wysokości 
pół procent od poborów przez jeden rok. Ci, któ­
rzy pospieszą t  tą wpłatą, będą mieli pierwszeń­
stwo w umieszczeniu w domu wypoczynkowym 
Wpłaty owe należy przesyłać na ręce Sekretariatu 
Polskiego Stowarzyszenia „Złotego Krzyża" —: 
Lwów, plan św. Ducha L. 1.

Z ostatniej chwili.
Rokowania polsto-iMerciickie,

Warszawa (Telef. w tj Rokowania polsko 
niemieckie zostały —  jak to już donosiliśmy — 
wznowione dnia 27 lutego. Toczą się w dwócl 
komisjach: w komisu dla spraw opcji i w komisji 
dla spraw prawnych. W  sprawie opcji rokowania 
są p-owadzone przez obu pełnomocników: polskie­
go i niemieckiego. Komisja prawna uzgodniła 
ekst umowy co do Opieki nadmałoletniml. Osra. 

l'  rzną redakcja umów nastąpi w dniach najbliż­
szych. Jednocześnie w Berlinie toczą się obrady 
komisji dal spraw raut iawaEdzłdch

„GŁOS NARODU"

Ludendorff przed sądem.
Monachiom. (PAT.). Na wczorajszej popołudnio­

wej rozprawie zeznawaj Ludendorff. Zaczął on ze­
znania swe od przedstawienia swej całej kariery 
wojskowej i pol't^cŁnej. a po tem powiedział, że 
przeniósł się do Bawarji nie z motywów politycz­
nych lecz prywatnych, jest on przeciwnikiem mark­
sizmu i komunizmu, a więc także i żydów, o któ­
rych niebezpiecaeń twie dla sprawy niemieckiej 
przekonał się dn8taóczm» w czasie wojny śwato- 
wej. Rasa żj dewska jest prŁeeiw:eó.'twam naszej 
rayy i dlateco jestem pev.ee. v ny jej wpływowi 
w tuszem państwie, tak Jak jestem przeciwny 
wpływowi Anglików albo Francuzów. Jes+em też 
przeciwny, mówił Ludendorff, ul^mOntanizroowi, 
albowiem % Poznaniu, Toruniu i St*-asb«rgc pozna­
łem jak dalece centrum przeszkodziło tam rozwo- 
iowj niemłeckoścL Następstwem polityk' centrum 
było to, ie  Śląsk stał się polskim. W atyuan za cza­
dów Benedykta XV. był wrogo usposobiony dla 
Niemiec. Co się bóczy narady w sali browaru miesz- 
ezaft-kiego dnia 8 listopada. to w obecności Lu- 
dendorffa nie wywarto przymusu na polityków i 
wyżsi ych fimfecjotwrjiw*y państwowych. Kahr, 
L o s w  i Seiffert wszyscy trzej złamali słowo. Swa 
nowę zakończył Ludendorff stwierdzeniem, łr 
udało się ruch narodowy •uctoronfć od zdrady i mor­
derstwa, zaś przelana z okazji tego rocLu krew 
męczeńska deja mu nowych dł. Takim jest wynik 
wydarzeń z dn;a 8 i 9 listopada. Niemcy muszą 
należeć do Niemców, niechaj ruch zasilony krw^ą 
męczeńską, przelaną 9 listopada, skupi kolo siebie 
cały naród mMrieuLl

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
W  NIEMCZECH

Brlta. (AW ) Prezydent Rzeszy podpisał na 
podstawie a-tykułu 48 konstytucji rozporządze­
nie, znoszące wojskowy stan wyjątkowych z dniem 
1 marca.

ROZSZERZENIE PRAW A WYBÓR. KOBIET 
W  ANGLJ1.

London. (TAT) Izba gmin przyda w drugiijm 
czytaniu 288 głosami przeciw 72 projekt ustawy, 
która przyznać ma prawo udziału w wyborach 
do władz ustiwodewczych ł miejskich wszystkim 
kobietom, mającym ukończonych 21 la t Liczba 
kobiet, mających prawo gbeowazda, przewyższa 
liczbę wyborców mężczyzn.

CKłAD  HANDLOWY WŁOSKO ROSYJSKI,

Paryż. (PAT.). Włosko rosyjski układ handlowy 
zostanie podpisany dnia 3 marca.

MONOPOLE NA ODSZKODOWANIA.

Paryż. (PAT.). Petit Parisien dowiaduje się, że 
rzeczoznawcy komitetu Davesa wypowiedzieli się 
jednomyślnie za utw° zemem w Niemczech mona 
połów państwo* ych, z k+óryot wpływ byłby prze­
kazywany łeppośredzdo na rzecz odszkodowań.

Str. 9.

TROCKI W ŁASKACH.

Moskwa. AW. W Domu Sowietów odbyła się 
uroczysta Akademja poświęcona czwartej rocz­
nicy istnienia czerwonej armji. Głównodowodzący 
Kamitnlew oświadczył, iż czerwona armja pod 
względem technicznym jest znacznie gorzej zao­
patrzona. nil armje zachodnio-europejskie. Zebrani 
postanowili wysiać dc Trockiego telegram wyra­
żający nadzieję szybkiego powrotn Trockiego do 
pracy nad organizacją czerwonej armji.

Depesza do Trockiego jest znamiennym dowo­
dem zgody, jaka zapanowała między Biurem Poli- 
ycii em Partji Komunistycznej a Trockim

SOWIETY DEMOBILIZUJĄ.
Moskwa. (PAT.). Zarządzona została demobili­

zacja rocznika 1901, oraz część rocznika 1900.

ANGLJA PRZECIW SAMODZIELNOŚCI INDYJf.
Londyn. AW. W  Izbie lordów udzielał sekre­

tarz stanu dla Indyj lord 01ivier, wyjaśnień o sta­
nowisku rządu wobec problemu indyjskiego. 01’- 
vier stwierdził, iż rząd nie godzi się wcale na 
przyjęcie nowego planu utworzenia odpowiedzial­
nego rządu dominjaluego dla Indyj.

GRECJA UZNAJE SOWIETY.
Berlin. (AW.). Rozpoczęły się tu rokowanii 

grecko-rosyjskle w sprawie uznania Sowietów de 
jurę i zawarcia trak ta ti handlowego.

Wiadomości gospodarcze.
Zastany na pntyczką frantaską.

Warszawa. (PAT.). Min -terstwo skarbu poefa- 
nowiło wnieść do Sejmu projekt ustawy, upoważ­
niającej do udzielenia zastawów, celem uzyskania 
pożyczki, przy znanej Polsce przez parlament fran­
cuski w sumie 400 miljoncw franków, w paździer­
niku 1923 r. Zastawy projektuje się oprzeć na do­
chodach lasów państwowych dyrekcji toruńskiej.

Politjfca kredytowa P. i K. p.
Rada gjspodarcza obradowała w piątek pod 

przew ouuictwun premiera" Grabskiego nad sprLwą 
kredytów. P. Grabski zaznaczył na wstęp,e, ie  
z£poirzebow-mie Kredytu ze strony przemysłu 
wzrosło bardzo w związku z przeżywanym kry­
zysem. Sfery przemysłowe zwracają się o pożycz­
ki niema) z ueguly do P. K. K. P. instytucji ta je­
dnak znajdując się obecnie w stanie likwidacji, 
musi przystosować swą działalność do starotu 
Bauutu ean yjnego, który stosować będzie pOiityną 
taką, jaką stosowały banki emisyjne prąsd wojną, 
a więc zmierzającą przuiewszysUuem do utrzy­
mania kursu złoiego, nie zaś politykę dawnego 
banku Polskiego, który dawał pożyczki na wszyst­
ko, co była uważano za pożyteczne.

W dyskusji zabrał głos m. i. san. Karoińokl, 
prezes Rady nadzorczej P. K. EL P. Jest on zda- 
o-a. ze narzekanie sfer przemysłowych na Jg ani- 
czenie krodytów P. K. K. P. jest nietuasadaione. 
Kredyty’ nie zmalały, lecz wzrosły, a mianowicie: 
Porriel wcuslowy % 205 biljonów nr początku 
stycznia, wztósł do 41 biljonów w dniu 20 intego. 
fudoorue i kredyty z 20 b^jjuów na począutu 
stycznia wzrosły do 79 biljonów w dniu 20 lutego. 
Zmalały tylko kredyty reportowe z 2.7 biljonów: 
na początku stycznia do 2.2 łi-junów w dniu 
20 lutego. Jak z powyższego Wynika, redukcji, 
. to stop oowej, uległy jedynie kredyty uznane za 
sprzeczne z akcją sanacyjną.

Natomiast istnieje tetnoencja do zwiększenia 
kredytów dyskontowych, a to wobec wzmożonego 
obrotu gospodarczego. Przemysł i handel jccjiak 
winny poszukać sobie także i innych źródeł kre- 
aytu poza bankiem państwa, bądżto w bankach 
prywatnych, bądżteż zagranicą. Nadm erne zwię­
kszanie emisji na cele gospodarcze nie jest obja­
wem zdrowym.

Obecni na pos:edzeiu? przedstawiciele prze­
mysłu prosili o zwolnienie tempa w przeprowadza­
nych zmianach w polityce kredytowej i o nieza- 
inykainie kredytów towarowych. Co do kredytów 
zagranicznych, oświadczyli, że uzyskanie ich jest 
utrudnione ze względu na brak tam w°inych kapi­
tałów. Zresztą zag.anicj zgodzi się udzielić kredy­
tu tylko na inwestycje, i to tylko w drodze na­
bywania akcji.

Pod koniec obrad sen. Karpiński' wyraził na­
dzieję, iż wobec tego, że kryzys ma u nas przeoieg 
łagodniejszy, s ii to minio miejsce zagranicą, tiu-
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POLSKI BANK HANDLOWY w POZNANIU
Dyrekcja Okręgowa dla oddziałów zachodnio-Małopalskich

w  Krakowie, ul. FEorjafiska SS. Nr. te!. 433.

ad ra s  tdsg ra!icznv  „POL^AN6A§4CI“
OdtSzał w Krakowie: Kantor: Kr tel. 2)13. 
Wydział zagraniczno-giałdowy Nr te!. 4290.

'ddzlał *  Kiośnle Nr tel. 84. = = = = =  Oddział w  Nowym Sączu Nr tel. B. 
Cddzl ł w  - anoku Nr tal. 23. =  Ekspozytura w  Krynicy Ni teL 17. (sezonowa).

fstn*erc 30 la t !

Przylatuje w kłady waloryzowane na wkładki 
oszczędności f rachunki bieżąco.

Udziela kredytów w markach I złotych polskich. 
Przyjm uje zleceń a giełdowe na papiery kra­

jowe l zagraniczne załatwia Jak najkorzystniej 
wszelkie transakcje bankowe. 277
9M 8P* Bank p o i ada 40 Nil), po iz  tam licznych korespoit- 
■r*-W dentdn w  kraju I zagn it ca.

P r z y jm u je  S u b s k ryp c je  na a kcje  B A N K U  P O L S K I5G O . m *** 30 iat5
Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 15 IL 1924, L. D. K. 1419/24. 2 przyjmuj |«|LFo»łti u i e l n ł . n l ,  ■ u

i oprocentowywała is, zapawniając zwrat w  takichże walutach, bez żadnych ograniczeń dewiz. 'W g  W K ł a U j  W  W 5  I 3 C II Z a i r 3 n i C Z n V C ! I

dności będą malały w miarę -napływów gotówki 
do banków prywatnych •—■ co już nawet zaczę­
ło się.

■ rrrr nu

Waloryzacja podatku dochodowego.
Dziennik Ustaw Nr. 16 podaje tekst rozporzą­

dzania Ministerstwa Skarbu z dnia 15 lutego 1924, 
które weszło w życie z dniem 25 lutego b. r. Naj­
ważniejsze postanowienia tego rozporządzenia 
brzmią następująco:

1) Minimum egzystencji, to jest dochód roczny 
wolny od podatku doehedowego. ustalony został 
na 1.878 fr. zł. (obecnie przy kursie 1 frank =  
1.800 tysięcy mp. wynosi minimum egzystencji
2,480.400.000 mk.). >

2) Dochód wyrażony w ińarkach po’sk?eK, słu­
żący za podstawę opodatkowania, przerachowuje 
się na franki złote według przeciętnej wartości fr. 
złotego w odnośnym okresie czasu.

Na rok 1924 ustalono ltuis przerachowtania fran­
ka złotego:

a) Dla. dochodu osiągniętego W roku kalenda­
rzowym 1923, pokrvwaiaevm się z rokiem opera­
cyjnym 1 fr. zł. — 600 000 Mp.

b) Dla dochodu oe!ągniętego w roku operacyj­
nym obejmującym okroi od 1 października 1922 do 
80 września 1923 1 fr. zł. — 60 000 Mp.

ć) Dla dochodu osiągniętego w roiko ooeracyi- 
ayrn obejmującym okres od 1 linca 1922 de 80 
czerwca 1923 1 fr. zł. =  20.000 Mp.

d) Dla dochodu oslągmętego w roku operacyj­
nym obejmującym okres od t k ,~Vnia 1922 do 31 
marca 1923 1 fr. zł. =  12.000 Mp.

Dla płatników prowadzących prawidłową ra­
chunkowość ustala paragraf 4 fakultatywne prawo 
dokonania przeliczenia na franki złote według spe­
cjalnych przepisów1.

8) Dotychczasowa skala podatkową, wyrażona 
w markach polskich. za^ępuje s'ę skalą wyratonn 
,we frankach złotych. Przy dochodzie rocznym od 
1878 do 1.792 fr. zł. wynosi stopa procentowa po- 
datku 2 % czyli podarek 35 83 fr. zł. Stopa pro­
centowa wzrasta progre ywrre zależnie od wyso­
kości dochodu i osiaga wysokość 25% przy do­
chodzie rocznym od 70.250 do 86.696 fr. zł.

4) Kwoty podatkowe nrzypadajace na rok 1924 
podwyższone zostały o 20% ponad wysokość po­
daną w skali podatkowej, o czem już poprzednio 
domośliśmy. 1
T *  --------* ( - "Y  ' • _

Przymosawe ścigan ie  podatku majątkew.
Dnia 26 lutego rozpoczęło się przymusowe 

Ściąganie pierwszej raty drugiej zaliczki na po­
datek majątkowy, zarówno w Warszawie, jak i na 
obszarze całego państwa. W Warszawie zorgani­
zowano większą ilość drużyn sekwestracyjnych, 
które na razie sporządzają protokoły na opiesza­
łych podatników. Zajęte towary zostają przewie­
zione do magazynów warszawskiej Tzby skarbo­
wej (oczywiście na koszt opieszałych płatników 
podatkowych). Po upływie stosownego tormhiu 
towary te będą sprzedane przez licytację publi­
czną. Ministerstwo skarbu delegowało inspekto­
rów ministerialnych do poszczególnych powiatów 
cełem dopilnowania, aby pierwsza rała drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy została bezzwłocz­
nie ściągnięta przymusowo od wszystkich płatni­
ków, którzy jej w terminie nie zapłacili. Zaznaczyć 
należy, ie  złożenie podania o ulgi podatkowe w o- 
placie podatku majątkowego nie zwainia płatnika 
od obowiązku uiszczania w terminie zaliczki w wy­
sokości połowy podatku, względnie jednej trzeciej

części, o ile chodzi o najdrobniejszych kapitalistów 
1 przemysłowców.

MIN. PRZEMYSŁU O DROŻYŻNIE WĘGLA.
Minister przemysłu i handlu złożył na ręce mar­

szałka Senatu wyjaśnieni w sprawach poruszo­
nych interpelacją sen. Kowalczyka, a mianowicie 
w sprawie drożyzny węgia górnośląskiego, w spr#- 
wre wygórowanych frachtów węglowych przez 
niemiecki korytarz kluczboTski, tudzież w sprawie 
zatrudniania w przemyś> górnośląskim wrogów 
Rzeczypospolitej. !

Odpowiedź p. nrnDtra stwierdza, Że na kon­
ferencji z przemysłowcami górnośląskimi w dniu 
4 lutego ustalono 30 peocentową zniżkę cen węgla, 
która już w dniu 6 lutego weszła w tycie, prey- 
ezem rząd obniżył podatek o 10 procent. Dalsza 
zniżka jest przewidzianą.

Dla uniknięcia przewozu węgla przez tery+o- 
rjum niemieckie (Kluczbork), zbudowaną bedzle 
Przez prywatne konsorcjum Hnja okrężna na tery­
toriom Polski. Na Skutek pertraktacji z Czechami, 
którzv zdecydowali się obniżyć podatek od węgla 
polskiego z 60 kor. na 20 kor. cz. za tonę, sprawa 
wwozu węgla <ło Austrji, Węgier i Jugosławjl 
została rozwiązana. Przyjmowani obywateli nie­
mieckich na stanowi ka w przemyśle górnośląskim 
jest dopuszczalne tylko wyjątkowo za zezwoleniem

REORGANIZACJA I ROZBUDOWA KOLEJL
Min. kóleji Tyszka przedstawił p. Prezydento­

wi Rzeczypospolitej plan reorganizacji kolejnictwa 
polskiego w kiemnkn nprzeroyołowenia go jako 
nrzedsiębło-stwa samowystarczalnego z odrębnym 
statutem. Projekt ten wkrótce wniesiony zo°t»nie 
do Sejmu. Ministerstwo koleji zmuszone bedzie 
w najbliższym czasie podnieść taryfę biletów pasa­
żerskich, a to celem pokrycia dochodami zwięk­
szonych wydatków eksploatacyjnych. Podwyżka 
ta nie' obejmie jednak taryf towarowych, oo do 
których nawe t projektowane są daleko idące 
ulgi Rozbudowanie sieci komunikacyjnych (2008 
kilometrów) wymaga ogromnych inwestycji, które 
znajdą pokrycie w pożyczce kolejowej. Projekto­
waną jest w szczególności rozbudowa sieci w za­
głębiu węglowem (800 kim.) i połączeń między 
zaborami.

DLA ROZWOJU AUTOMOBILTZMU w Polsce
dość duże znaczenie ma wiadomość o powierzeniu 
generalnej reprezentacji znanych firm francuskich 
.,Farman-Automobiies" I „De1aunaj-Bellevaiew panu 
inż. Edwardowi Weisblat w Warszawie. Wyżej wy­
mienione firmy zajmują oddawna czołowe mi°jsca 
w szeregu wytwórców, zaś inż. Weisblat cieszy 
się opinją niezwykle sprężystego fachowcarorgani- 
zatora.

Przy okazji podkreślić należy pocieszający 
objaw wyzwalania się od produkcji niemieckiej, 
jak również powrót do normalnych stosunków 
kredytowych.

Biura i salon wystawowy gen. repr. „Farmana*' 
i „Delaunaj-BelleviUe“  mieszczą się chwilowo w To­
warzystwie Akc. „Promet", Warszawa, Aleje Je­
rozolimskie 43.

I giełd zbożowych.
Krakowska giełda zbożowi notowała w dniu 

29 ub. m., przy słabym ponvcie, następujące ceny 
pszenica 42—43 miljonów, żyto 25—20 mil]., mąka 
żytnia 70 % miejscowa 41 i pół do 42 milj., mąka 
pszenna 50% 75—77 milj.

W  ty8amvm dniu giełda zbożowa we Lwowie 
pojłąie.csoy »% § » « *  s% 3 6  pĄj*

żyto małopolskie 22—23 milj., jęczmień browar­
niany 22—28 miljonów. Ruch ns giełdzie słaby, 
podaż w zbożu twardem minimalna wskutek za- 
wieji śnieżnych. Ceny lekkc zwyżkowe.

Giełda pcuznaóska wreszcie notuje pod tą datą: 
pszenicę 80—86 miljonów, żyto 18—20 milj., jęcz­
mień zwykły 18 miij„ browarniany 21—23 milj. 
mąka żytnia 83—35 mi]j7 pszenna 60—65 milj. 
Tendencja słaba.

SPĘD BYDŁA. W czasie od 28 do 29 lu‘ gi}
b. r. spędzono na targowicę miejską w Krakowie 
ogółem 2.671 sztuk, z czego na konsumeję Krako­
wa zużyto 2.540, dla innych gmin 112 sztuk. Nie 
sprzedano 19 sztuk bydła. Z Rumunji dostarczono 
na spęd: 58 wołów. 4 krowy, 50 jałówek. W poró­
wnaniu z poprzednim tygodniem dostawiono wię­
cej 116 cieląt, 4 owce i 325 świń. natomiast mniej 
69 aituk bydła,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 9850—9270—9300, frank złoty 

1798, franki franc. 886, bony zlotowe 1850— 1400, 
dolary kanad. 8950, pożyczka złote 15000. po­
życzka dolar 5475—5550, mfljonówka 775—
750—775.

Czeki: Belgia 837 3/4—3358/4, Holandja
3495—8470, Praga 271.150—264.500, Londyn 
40150--4Ó.250—39.930. Nowy Jork 9350—9300, 
Paryż 891—387, Szwaj car ja 1620—1610, Wiedeń, 
182 -131, Włochy 403—401,

■***- - r̂~ ,
GIEŁDA W  ZURYCHU,

Zamknięcie giełdy. Holandja 215 35, Nowy | 
Jork 577 i pół, Londyn 24 84 Paryż 24.08, Medjó- 
Inn 24.84, Praga 16.74, Budapeszt 00120, Belgrad | 
7.29, Bukareszt 305, Sofja 435, Warszawa —, 
Wiedeń 00081 i pól.

Szwa!careld Bankrereia notował dziś nieofi­
cjalnie przekaz na Warszawę 0000055—0000065, 
przekaz na Berlin 00127—00129 za bOjcm,

“  N A B E S Ł A H C

Tow, popiemnia przemysłu kob. o tw iera ! 
w połowie marca w  miejskim Muzeum Przem.

kursa instruktorskie!
których celem jest: wykształcenie sił dosta­
tecznie uzdolnionych do prowadzenia nauki 
szycia i  robót ręcznych po wsiach i miastecz­
kach. Nauka codziennie od 9 rano do 2 popoŁ 
przee 3 miesiące.

Informacji udziela i wpisy przyjmuje kie­
rowniczka kursów prof. Antonina Płętkowa, 
Kraków, nL Bracka 1 a. IŁ p.

Nadszedł wielki transporl 
Dywanów perskich

we wszystkich rozmiarach i gatuakacii
do firmy - — -

J. LEWKOWICZ
K R A K Ó W , u l.  G r o d z k a  39l
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Geny cgłoszeA w złotych polskich oblicz? siq po urzędowym kursie zlotrgo, podarym codziennie w „Monitorze Polskim".

Zwykłg . « , » • » .  10 flł*
Nekrologi . . . . . .  20 ,
Nadesłano ...................2*

za 1 w iersz m ilim etrow y
Układ tabalarjoza- bu % drożej 
zenniefti we . C 0 %  ,

1 a«t>. -  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p.

Po kronice . . . .  .  . 30 gr.
W3 1 stronie . . * .  . 4 f  ,
Drobna od słowa . • * 7 .

Sany pow yższa obowiązuję od dnia zm iany v  nag fiwku. Za tarm icowa zam ieszczano ogicszeft adm inistracja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeft Redakcja nie odpowiada.

na wirsMi powieżnitip
SZ. BINCZYCKI

Kraków, pi. Kossaki?. P.K.0.152.038. Goni własny.
p o l a  ca:  liny konopna, postronki, 

sznury I L  d . 250
Dla hur.uwnlkdw opual

JEDYNE M i l J ł O  N A B Y C I A  t N

K O Ł D E R  51
K. SU U KO W SO, Krakdrr, Grodzka

W pisy na k n rsa  *75

Szycia i robót
przyjmuje kisrowulozkaprof. ANTONINA PIĄTKOWA

ul. Bracka 1 a II. p- od 9-2.

P O LS K I B A N K  K R A J O W Y
Centrala w Warszawie.

JODZIAŁY; Lwów, Kraków, Pomad Katowice, Btnła 
Bielsko, Lm lin  Bydgoszcz, Slan‘ -ławów, 
Cieszyn, Ta nów, Priemyłt, Oświęcim, 
Kołomyja, Dronobycz, hówne, Wado­
wice, Andrychów, Żywiec, 

przyjmują zapisy i wpłaty na akcje
BANKU POLSKIEGO

na warunkach ogłoszonych w odezwie Komitetu 
Organizacyjnego oraz za olsy na

10o/° POŻYCZKĘ KOLEJOWA
Otwiera o rabatowano ra f ui.kl w z te ty ca i a dziel; 
kredytów w złotych.

Na zasadnie zezwolenie Ministerstwa Skarbń i  dnia 
2T lutego 1424 r. L, D. K  154 J/II Cen rala w  War­
szawie oraz Oddziały we i. wowie, Krakowie; Poz­
naniu, Kalow oach, Bydgoszczy, 1 fila ej-Bielake 
przyjmn ą na oprocentowanie

wkłady w  walutach zagranicznych 
i ndzielaią w granicaoa tych te wkładów kredytów 
w * oiutwh zagrealunyah, zad wszystkie Inne Odzia­
ły Polskiego Banku Kraioweao przjm ują tylko 
wkłady terminowe w t\ohte wala ach. 279

KSIĘGARNIA
iiinzisiiA muiiiej
w Krakowis, ul. ś». Anny 5.
—  -  p o leca   .......... —
najnowsze wydawnictwa Księgarni Św. 

Woiciecha w  Poznaniu
NIED3AŁ L : Z  łowisk Wielkepoisklob, Obraz­

ki i szrice przyrodniczo -  myśliwskie. 
Oiznaczone nagrodą na wielkim konkur­
sie myśliwskim przez Redakcją Przegl. 
Myśliwskiego i łowiectwa polsk. ja to
najlepsza ...............................Mkp. t2' —

Dzieje duszy czyli Żywot Bt. Siostry 
T e r e ^ o l  Diieciątka Jezu? . . Mkp. 5*—

. dSADROW A M. Z  matodyk' wychowania
p rze d szk o ln e g o............... ... M kp. 1 —

Do oen p e w yijzyo h  d o fe zs  alg 
20rA> dodatku sortym entowego 27ft

M n o ż n i k  1 .0 0 0 .0 0 0 ’ -
W ysyłka na prowincję odwrotnie.

D l a  K s i ę g a r i  o r y g i n a l n y  r a b a t .

Hurtownia pasów, 
węży, szczeliw

Z E N I T  Sp-zog-od.
Kraków,

Szpitalne 7. Tel. 4791.

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu!

® ® ® ® @  S ) ® ® ® ® . 9 > 5 ) ® ® ® ® @

Kandydat notarialny
z prawem substytucji n„

p o s i ik d ie  p o sa d y
Zgłoszenia Wit Jurkiewicz Czarny Dunajec

Obrazy - Antyki - Dywany
kupuie, sprzedaje I przyjmuje w komis

Salon Sztuki Szpital a 40. tal. 2488.

NA MANDOLINIE
:: lub 3ITA R ZE ::
>ltti rat 7 nut w kilka mit- 

elicaeb J. CIEC tANJWóKI 
Kraków, ul. Feiejenst 21.

A K C J I
K m  ei Fin (imisn
obecni!? uruchomionej 
w większej ilośoi po

U0'l 2,000.000 mkp. 
za 1-030 Barkową sztoki

do oddania 22, 
Szanow reflekt. zechcą 
nade-,lać oferty do re­
dakcji .Głosu Wąbrzes­
k i go‘  w Wsbrteźnie 
(Pomorze) Litr. W 1U6.

W ó ła t  dziecięce odna- 
wia precyzyjnie, gu­

my obciąga na poczekania 
Kupuje stare wózki. 

PIECHOWICZ -  Kraków 
nL Mikołajska 7. 199

U w asa!
Wy'„.ono ę repeiacje ma­
szynek do mięsa, oraz do- 
raoiam części składowe 
do wszystkich systemów. 
Mysz <0 wikl, Diełiowaua 
Nr. tó. 27 J

Prawiin U lH it
rysikolone przyjmie na 
dobrych warunkach „Ko­
bierzec* Kraków Podwa-
le 3. ___________ 27 >

P& PIE B Y  wciskowe, 
wys awion przez P. 

K .17. Kraków, (Powiat) zos- 
aly w dniu 14 stycznia 
'924 skradzione na sUcji 
kolejowej Krzea-.owice 
które unl wazniar , Bara- 
nik Jtkóa ur. lo94. 1/V. 
w Rybnej 281

PO SZtM U Jn  pożyczki 
około 2000 dolarów 

dla zakładu przemysło­
wego. Dam zabezpieczenie 
procent, pokoik trieszlrsl. 
1 posadę w  zakładzie. Zgło­
szenia t> Adminfatr ic.i 
rGłosu Narodu* pod »
żyezira*. 280

WINA o w o c o w e  —  w ę g ie rs k ie , 
a u stria c k ie  —  fra n c u s k ie , 
m ió d  „Malaga** i s o k i 

■ a  !■ ■  ■  i i  ■ o w o c o w e  — —

ę  t t i  p t o  po wś p i z n W  firma
-  J. BIELICKI
dawniej ti. Frilsch —  KRAKÓW, Malfy Rynek.

» r

p a z E i s i F i i n s T m  i e s u m - m i m e  
Ini. T. LESZCZYŃSKI
K R A K Ó W , uf. G r o d z k a  L . 35.

Polec* w szelkie m aierjały techniczno i elakirotechnlczne. 
W ykonuje w szelkie Instalacje alakłryczne. 182

■m

8SBS B E 8

| Sajtaniej po cenach fabrycznych 
- =  można tylko zakupili = -
N o w o ś c i  w i o s e n n e
W yk w in tn e  w e łn y, na suknie, kostjunry 
płaszcze, na ubrania męskie i fraki 
-----------------  w  s k ła d z ie  -----------------

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Fiorjańska 30. II p.

I  

i

II

naprzeciw dom u Matejki. 102

| TOMASZ G0 :ECi(i; Handel towarów żelaznych TZ  Kraków, Bynak Sliwnr.
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LWOWSKIE T 0 WARZYS TWO AKCYJNE 
BROWAROW 

za w ia d a m ia  Szanowną Publiczność

13 ' t ło  procentowe 
cieszące sle największym pobytem w Polsce

itsdesiło do Krakowa
I znajduje sie w  następujących lokalach:

I k M T O m  H A W E I K A  
Restauracja H O T E L U  P O L L E R A

J O Z E F A  k U C Z M I E R t Z Y K A  
H O T E L U  I K A W r  R O Y A L  

o r a z  Y E N T Z E L .

SPECJALNOŚĆ!

Lwowski porter „IMPERJAL"
przewyższający najrzew niejsze wyroby zagraniczne
Jest d o  nabycia w or, nalijch  bui eUach wyłącznie

— ........... h a n d S u  = = = = = = = = = =

^ A N T O N I E G O  HAWEiKI w Krakowie.

Spółdzielnia Roln. Handl. „JEDNOŚĆ"
w  KRAKOWIE, plac Szczypiński Nr 6. Teł. 11 113.
I filja ul. Basftowa Kr 12. (róg Kleparza) la l.  4107.

Posiada na składzie nasiona koniczyn, t r a w f  buraków pa sU w - 
nych eckendorfskich żółtych, czerwonych, m am utn'w, pół- 

cukrowych, msrohwi pastewnej żółtej i białej.
Hurtów na i detaliczna sprzedaż nasion w arzyw nych (ceny kon­
kurencyjne) przy większych ilościach odpowiadni rabat d la  
z6i Spółek i Kółek Rolniczych.
Wszelkie n a w o z y  sztuczne na kredyt od 1 do 2 m irsl*cy.

Saletra chilijska L T T w  f c g y

DYREKCJA
Sp. U l A. M i  -  F i f ia  M  v  Krakowie

Z A W I A D A M I A

że Akcje I l i  III Emisji mogą być podjęte
od 1 marca w  Banku, którym były subskrybowane tj. Banku 
Krajowym , Banku Małopolskim i Krakowskiej Sp. Rolniczo* Przem y­

słowe] za złożeniem kosztów konfekcji.
Akcje II i III emisji z prawa poboru zarówno płatne jak 
i gratisowe wydane będą tylko na podstawie poświadczeń 
kasowych wykonanego prawa poboru. Akcje nie podniesione 
do 15 marca będą oddane do depozytu bankowego na koszt

własc cielą. 253
Koszta konfekcji wynoszą za 1 Akcję 1,000 Mp, za Akcję zbio­
rową 10 sztuk 10,000 Mp., ze Akcję zbiorową 25 aztuk 26.000 Mp

Na mocy specjalne :o upoważnienia Ministerstwa Skarbu o t w i e r a  9

 1 Bi ‘ '.......
i uskutecznia wypłaty z  tycti rachunków bez żadnych 
266 ograniczeń

A M  SANK ZWIĄZKOWT Ska Akc.
O d d z ia ł  K ra k ó w *  u l. B a s z to w a  21. 
O d d z ia ł  „ S tra d o m "  D ie tlo w s k a  62..

p  Wielebne Duchowieństwo
cnce a ieć artystyem e E p a n ta  litargiczne

w t wcich K o ido łach  
niech siQ uda tylko do firmy mmm

F. Kopaczynski i S -
ii i1 1 ii K raków , ul. Bracka 2 . i

T w a n l i  dl. ..(.ki
P o s ia d a m y  na s k ła d z ie :  MONSTRANCJE srebrna I metale- 
w a .« Halichy. « Szaty liturgiczna. ■ Adamami. • Feretrony.

I Prosimy żądać kosz.oryaów lub zwiedzić nasz zakład. M

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY S. A.

Zawiadomieni e:
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
4 stycznia 1924. Dyrekcja Sp. Akc. A. Piasecki, Fabryka 
Czekolady w  Krakowie, przyjmuje od dotychczasowych 
Akcjonarjuszr przedpłatę na uchwaloną i  podaną do 

zatwierdzeni? władz

IV EMCSJĘ AKCJI
przez którą dotychczasowy kapitał akcyjmy w  sumie 
225,000.000 Mkp. -.ostaje podwyższony 1 > nominalnej

kwoty

2 9 2 ,5 0 0 .0 0 0  M k p .
na następujących warunkach:

1) P raw o poboru przysługuje w  ilości 3 Akcje nowe 
na 10 Akcji poprzednich emisji po kursie wynoszącym

za 1 sztuką nominalnej wartości 500 Mp. =  0*20 Złp. 
za  1 sztuką „  „  500 Mp. =  0*50 Złp.
za 1 sztukę „  „  500 Mp. =  1*00 Złp.

po kursie franka złotego według ceduły giełdy warszaw­
skie] poprzedzającego dnia wpłaty. Akcje te wolne są od 
kosztów konfekcji i podatku giełdowego.

2) Akcje uczestniczą w  zyskach od I stycznia 1924 r.
3) Akcje nie rozeorane w  przedpłacie najdalej do 15

marca 1924 r., sprzedane będą po kursie i na warunkach 
ustalić się mających pizez Radę Zawiadowczą p& uzyska­
niu zatwierdzenia W ładz tyły o Akcjonaiuszom.

Przedpłaty przyjmuje: B an k k ra jo w y , B ank 
M ałopolski i K ra k o w sk a  Sp. R olniczo- 
P rzem ysło w a, P o se lsk a  20. 256J
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Popierajmy przemysł ojczysty!
-inrmnnnoaannnr jtu i i i ■■nnnnn n r r r rm anouno

POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
249w KRAKOWIE, ul. Pilarska 1.

Przyjmuje wkładki w  markach i złotych za dziennem opiocentort aniom; zlotowe wkładki zwra­
ca po kursie złotego waloryzacyjnego w dniu wypłaty. Udzieta również pożyczek w złotych

WzęUiGMti m  »<iloc fcawdu* Spółka Wyda* węza i ograb, odpowiedz. Ł. H M - k r a .  — Redaktor uaceelny i oajww, Jan M a t y a e i k .
f t r ł W MŁ «0łqw,ya»du* X  Krafcwai? pod ern ą A n  17 nura Terką


